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Prenumeratorowie miejscowi 


Gaz. Nar. mają nadto prawo 


zupełnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek 
a. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). 


WWW 


Czy krach już bliski? 


Lwów d. 31. października. 
W r. 1720 istniały w solidnej Anglii 


nietylko akcye morza południowego, o 


których nikt nie umiał powiedzieć, co 
oznaczały, a które ze 100 podskoczyły 
na 1.000 fuatów szterlingów, ale nadto 
sprzedawano na giełdzie akcye fabryki 
peruk i akcye fabryki żywego srebra w 
kostkach. Tak opowiada Macaulay i już 
w r. 1834 używa słowa „krach“ (erash). 

Wielu czarno patrzących usiłuje i 
obecnie zwłaszcza w Austryi dopatry- 
wać Się w każdym objawie ekonomi- 


 «znym oznak niedalekiego krachu — i 


istotnie niektóre fakty zdają się to mnie- 
manie potwierdzać, Wszakże świeżo 
skonstatowano urzędownie na giełdzie 
wiedeńskiej istnienie niezdrowej speku- 
lacyi. Wszakże co chwila przedsiębior- 
stwa, które dotąd ledwie wegetowały, 
przemieniają się, zwłaszcza we Węgrzech 
w akcyjne towarzystwa o wysoko notowa- 


„mych udziałach, jak gdyby nagle owe 


Jestem 


DR 
| bi 


[ae 


lady poprzeistaczały się w niewy- 
szerpane miny złota, Ludzie z rąk sobie 
b dzierają coraz nowe walory, jak gdy- 

? zastój, a choćby tylko małe zwolnie- 
nie tempa w rozwoju ekonomicznym, 
ri było już nigdy możliwem. Ani dnia 
da, ma bez nowej jakiejś emisyi, a je- 
zę co miesiąc trudniejsza sprawa z 
Kęt niem zobowiązań. 

Ato trzeźwo patrzy na rzeczy, nie 
Bzy dien przecież tracić N na- 
sie N, tak samo, jak nigdy nie powinien 
zły dać ukołysać słodkim marzeniom 
bolu przyszłości. Pewnem jest, że na 
bra, SPekulacyi uczyniono już wiele do- 


brego i że nadszedł czas pewnego nmiar- 
44 
TA K BY TO è 


Powieść 
H. Sudermanna. 
CZEŚĆ PIERWSZA, 


(0iąg dalszy.) 


Opiewał on: i 
„Kochany papo i kochana mamo! 


p allepiej chciał pójść stąd precz, — ja 
ję się bardzo. Rano o szóstej godzinie 
Wimy już wstawać, wtedy dostaję od 

peöw ranne bicie. Bo dlatego, że ja 

najmniejszy. Jakbym ja nie był 
mniejszy, inny chłopiec dostawsłby 
bie Po obiedzie dostaję południowe 
lie. A wieczór znowu po wieczornej 

Modlitwie. To najwięcej boli. A Lotzen 

0 najmocniejszy. Ten najwięcej bije. 

U ma z gimnastyki celująco, Wszystko 

itae ma niedostatecznie i bardzo niedo- 
tecznie, ale on mówi, że to nie nie 

tkodzi, bo om chee iść do wojska. I on 
zostać jenerałem, bo jego wuj jest 
jenerałem, dlatego on chee być je- 
|. ałem a jabym chciał być właścicie- 
pa dóbr. I ja boję się bardzo. Co robi 
ido? A teraz jnż robię koniec. 
Wasz 
Pawełek. 

„ Do Świąt Bożego Narodzenia jest tyl- 

Xo 123 dni. Jeden chłopiec także ra- 

thował,* 
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kowania, pewnego zwolnienia 
w górę i zatrzymania się na jakimś sta- 
łym poziomie. Zawodowi giełdowcy mo- 
gą się ważyć na spekulacye, oparte na 
chwilowych zwyżkach i zniżkach, ale 
spokojni obywatele, ojcowie rodzin, lu- 
dzie żyjący z pracy, zawsze najlepiej 
wyjdą na tem, gdy się zdala trzymać 
będą od zuchwałych, nieobliczalnych 
przedsiębiorstw. Niech pamiętają, że dla 
możliwych a często i wprost niemożli- 
wych zysków ryzykują byt swój i swo- 
ich najbliższych. Gdy w r. 1740 kupo- 
wano akeye morza Południowego i Śru- 
bowano ich cenę do szalonej wysokości, 


WE. gdy prawdziwy szał ludzi ogarnial na 


wiadomość o odkryciu w Misissipi ska- 
y szmaragdowej — to nie było to wszyst- 
ko mniej nierozsądnem, niż gdy dziś le- 
karze, urzędnicy, adwokaci, rolnicy i w 
ogóle obywatele średnio zamożni wszyst- 
ko, co przez długie lata pracy uskładali, 
rzucają w wiecznie głodną paszczę za- 
morskiej spekulacyi. Smok ten pochło- 
nie nietylko ich, ale i wielu silniejszych 
od nich ekonomicznie, a nadszarpnać 
może znacznie nawet ogólny dobrobyt. 

Na wielu polach ekonomicznego ży- 
cia ruch się rzeczywiście wzmaga i w 
nim udział brać można, pamiętając je- 
dnak zawsze o przysłowiu chi va piano 
va sano. Na handlu i przemyśle ciężyła 
dłngie lata silna depresya — naturalną 
więć rzeczą, że później nastąpił zwrot 
ku ożywieniu tych dwóch gałęzi dobro- 
bytu państw i narodów. Kapitały długie 
lata ukrywane zazdrośnie i bezpożyte- 
cznie zaczęły się wychylać z mroków 
kas werthajmowskich i ostrożnie a w 
miarę użyte, istotnie przynieść mogą 
większą korzyść właścicielom i społe- 
czeństwu. Naturalna to ewolucya, że po 
latach chudych zastoju, następują lata 
tłuste rozwoju przemysłowego i na ogół 
rzecz biorąc, nie można powiedzieć, aby 
życie ekonomiczne czy to w całej Au- 
stryi, czy też w Niemczech nosiło na 
sobie znamiona bliskiego krachu. 

Jeżeli stosunki polityczne tak się uło- 
żą, że dłuższy pokój będzie zapewniony, 
to nietylko w Austryi, ale i na całym 
świecie dobrobyt się znacznie wzmoże, 
z tego jednak nie wynika, aby keżdy, 
choćby średnio tylko zamożny i ze sto- 
sunkami targów wielkoświatowych nie 
obeznany, rwał się do spekulacyi, a ufa- 
jąc wiecznej trwałości obecnego położe- 
nia polityeznego, liczył już naprzód mi- 
liony, które mu bez pracy spekulacya 
w worek zsypie. Kto sobie tylko kwestye 
turecką przypomni, ten z pewnością z 
zamkniętemi oczyma na pokój przysięgać 
nie będzie. 


‚ Ekonomiczna depresya, wojny clowe 
między państwami, bankructwa obcych 
panstw, słowem wiele przyczyn zastoju 
w handjy i przemyśle ustąpiło — nowe 
stosunki się zawiąznją, konwersye konie- 
czne | pożyteczne ożywiają spekulacyę i 
to jest jasna strona medalu. 

Ale też zdarzało się już nietylko w 
Austryi, że spekulacya wychodziła z ram 
normalnych, obecnie ma to miejsce na 
zachodzie Europy, zakłócenie pokoju eu- 
ropejskiego nie jest wykluczone, nadzieje 
przemysłu jeszcze mie wszystkie urzeczy- 
wistnione — i to jest ciemna strona me- 
dalu. To też kto to wszystko trzeźwo roz: 
waża, na pytanie, czy krach już wisi nad 
nami, stanowczo nie zdoła odpowiedzieć, 
ale może i powinień zalecić wszystkim 


pochodu [wielką ostrożność i wstrzemięźliwość w 


spekulacyi, bo inaczej sami gwałtownie 
swoja i innych ruinę przyspieszymy, 


Rostauratya katedry na Wawoln, 


Ks. Jan kniaź z Kozielska Puzyna 
książę biskup krakowski, wydał nastę- 
pujący list pasterski do dyecezyan: 

Katedra na Wawelu wśród kosciv- 
łów dawnej Polski wyjątkowe zajmuja 
miejsce. Bo gdy zważymy czas erek- 
cyi, należy do najdawniejszych. Gdy 
zważymy miasto, w którem ufundowa- 
na, jest ono wśród innych najbardziej 
królewskie. A gdy patrzymy na mury 
jej i skarby, jakie zawiera, ważniejszej 
1 bogatszej nie znajdziemy. Ale naj- 
wyższym tytułem jej sławy .i znacze- 
nia jest, że ten dom Boży, w którym 
cd najpierwszych brzasków cbrześcijań- 
stwa na polskiej ziemi rozbrzmiewa 
chwała Boża, mieści także we wnętrzu 
swojem święty grób wielkiego biskupa 
Stanisława, z którym dalszy rozkwit 
polskiego Kościoła i Polski oałej w 
dziwny a cudowny sposób są zwią- 
zane. 

Bo wiadomą jest rzeczą, że gdy po 
wprowadzeniu chrześcijaństwa do Pol- 
ski przez króla Mieczysława i po rzą- 
dach pobożnych syna jego Chrobrego, 
za następców ich pogaństwo i swawola 
znowu głowę pcdniosiy, jakby na do- 
wód, że prawda Boża nie dość jeszoze 
potężnie i głęboko owładnęła dusze i 
że trzeba było większej ofiary samegoż 
narodu, aby łaska wiary, darmo mu 
dana, przeistoczyła go w naród pra 
wdziwie Boży i stała mu się onotg 
i zasługą, wtedy ofiarę tę przyniósł 
Bogu i narodowi swemu św. Stanisław, 
biskup krakowski. 

Męczeńską śmiercią zgotował św. 
Stanisław pełnię życia i całkowite zwy- 
cięstwo Kościoła w Polsce tak, że od- 
tąd w tej ziemi Kościół dla dobra i 
szczęścia narodu pierwsze począł mieć 
miejsce. I z pierwszeństwa tego wypń - 
cił się narodowi, bo pod opieką i kie- 
runkiem Kościoła wyrósł on pośród 
innych narodów chrześcijańskich na 
szczególnego obrońcę i apostoła chrze- 
ścijańskiej prawdy i na rycerza nie- 
złomnego świętej służby Bożej. 

Taki to jest wielki owoc krwi mę- 
czeńskiej św. biskupa, którego pamięć 
otoczył lad odrazu czcią najgłębszą, 
nadając nawet szczegółom męczeństwa 
jego znaczenie prorocze. A jedno z naj- 
dawniejszych mówiło, że tak jak ciało 
męczennika przez okrutnych siepaczy 
niecnie rozówiartowane, cudownie się 
zrosło, i Polska sprawiedliwym wyro 
kiem Bożym wówcza: na drobne ksią- 
stewka rozbita, kiedyś znowu się zje- 
dnoczy w jedno wielkie państwo. Wy- 
padki historyczne nietylko nie zadały 
kłamu tym wierzeniom ludu, a i owszem 
najwyrażuiej je stwierdziły. Bo zale- 
dwie kraj rozbity i książęta jego w u- 
znaniu winy wiekowej gorącą prośbą 
i poparciem u Stolicy apostolskiej przy 
cudownej pomocy Bożej kanonizacyę 
wielkiego patrona Polski wyjednali, a 
oto jakby w nagrodę za to publiozne 
i powszechne zadośćuczynienie książąt 
i narodn, Bóg pobudził Władysława 


Owego dnia w jej duszy odbyła się 
ciężka walka. 

Stanęła przed portretem Pawełka i 
ze splecionemi nad czołem rękami, pa- 
trzyła nań w osłupieniu. Bojażń przecią- 
gała rysy jej twarzy. 

Co z tego będzie? — jęczała — 
eo z tego będzie ? 

Potem rzuciła się w róg kanapki, 
modliła się, płakała i w końcu postano- 
wiła ukryć ten list przed mężem. 

Bo znała go. Wiedziała, że tak, jak 
rzeczy stały, nie pozwoliłby nigdy na 
dłuższe przebywanie dziecka w miejscu, 
gdzie go dręczono. 

Powrotowi jego musiało się zapobiedz 


utaj nie jest wcale ładnie i jabym|za każda cenę. Z nim bowiem wszystko- 


by się skończyło. 

W swym kłopocie wymyśliła Środek, 
któryby pozwalał jej, jako kochającej 
matce czuwać nad losem chłopca, nie 
potrzebując wciągać Jerzego w swoje 
troski. 

„W pałacu mieszkała stara szwaczka 
Minna, dawne jej faktotum i powiernica. 
Za czasów Gustawa stała na czatach 
przy furcie ogrodowej, nosiła bileciki, a 
później oddawała wielkie przysłagi w nie- 
winnej grze z młodymi lwami okolicy, — 
wszędzie była pod ręka, gdzie należało 
toś ukryć i zatnszować. 

Pomoc jej umożliwiała teraz przepro- 
wadzić tajemną korespondencyę pomię- 
dzy matką a synem. 

Wieczorem tego samego dnia zamknę- 
ła się Felicya w Swoim buduarze i spie- 
sznie nakreśliła następującą odpowiedź : 

Najdroższy mój Pawełku | 

Nie powinieneś nigdy więcej pisać 
takich listów do papy, bo biedny papa, 


mu zgotujesz zmartwienie, zgryzie się 
tem i bardziej zasłabnie. 
cież nie chciałbyś, nieprawdaż ?... 

Ostatni twój list przyłapałam na 
szczęście, nim mógł go przeczytać. Na 
przyszłość nie powinieneś pisać do papy 
nie więcej nadto, jak tylko, że czujesz 
się szezęśliwym i dobrze ci się powodzi. 
Zechcesz jednak wylać swe serduszko, 
to napisz tylko do swojej mamusi i włóż 
list do jednej z załączonych kopert. Wte- 
dy dostanie się on pewnie do moich rąk 
przez starą Minnę, która cię pięknie po- 
zdrawia. 

O cierpieniach, jakie znosisz od two- 
ich kolegów, napiszę prawdopodobnie do 
twojego dyrektora, bo podobne niegrze- 
czności nie powinny się wydarzać na 
pensyi, gdzie się znajdują tylko synowie 
anakomitych rodzin. Ale czy ty tylko 
nie przesadzasz troszeczkę, mój słodki 
chłopcze? To, co ei robią, dzieje się za- 
pewne tylko w żartach. A zresztą — je- 
żeli chcesz zostać dzielnym mężczyzną, 
musisz zawczasu nauczyć się znosić prze- 
ciwieństwa i hartować przeciw cierpienin. 
Czy pomyślałeś o tem? 

Po tysiąc razy całuję cię, mój słodki 
Pawełku. ua. 

Twoja wiernie cię kochająca 
Mamusia. 

Zapołniła pół tuzina kopert adresem, 
pod którym niejednokrotnie otrzymywała 
tajemnicze listy. 

Adres ten brzmiał: 

Szanowna Panna 
Minna Huth 
Münsterberg poste restante. 

Włożyła to wszystko w większą ko- 

pertę i zawezwawszy Starą Minnę, odda- 


wiesz przecież, często choruje, a gdy ty|ła jej celem tajemnego załatwienia. 


Łokietka, męża wielkiego duchem, choć 
małego wzrostem, który dokonał pier- 
wszego odrodzenia się Polski i jej zje: 
dnoczenia. Od tej chwili Ojczyzna na 
sza rosła szybko i z niezwykłą rozwi- 
jała się wspaniałością. A gdy Kazi- 
mierz Wielki kończył świetnie Piastów 
dynastyę, ostatnia tego rodu latorośl, 
Jadwiga królowa, dała tej Ojczyźnie 
dynastyę nową, niemniej świetną, a co 
więcej, dała nietylko Polsce, ale Bogu 
i Kościołowi i cywilizacyi lud mocny, 
cnotą i wiernością do dziś dnia sławny. 
To też jakby na świadectwo, że wszy- 
stkie te wielkie sprawy są obfitym 
plonem z posiewu krwi męczeńskiej 
św. Stanisława, król Władysław Ło- 
kietek, Kazimierz Wielki i królowa Ja- 
dwiga kazali złożyć kości swoje przy 
głównym ołtarzu katedry wawelskiej 
w pobliżu kości świętych męczennika 
i patrona Polski. Za przykładem Pia- 
stów i wszyscy królowie dynastyi Ja- 
giellońskiej i następoy ich otoczyli tła- 
mnie trumnę tę św. Stanisława ufając, 
że tu bezpieczniej czekać mogą na od- 
glos trąby archanielskiej sądu ostate- 
oznego. I w ten to sposób katedra na 
Wawelu na największą chwałę Bożą 
w ziemiach naszych zbudowana, stała 
się także skarbnicą sławnej przeszłości 
naszej i w szerokich a treściwych ry- 
sach opowiada nam jej h.storyę. 

Ale nietylko naszej pobożności i 
wiary i nietylko bistoryi naszej, lecz 
także naszego bogactwa i wysokiej cy- 
wilizacyi wieków minionych obrazem 
jest katedra nasza. A choć dotąż nie 
dość dokładnie znane są epoki, w któ- 
rych najdawniejsze części tej Świątyni 
są zbudowane, wiemy jednak, iż pię- 
kny zrąb jej, przez poprzednika nasze- 
go biskupa Nankiera w roku 1322 za- 
łożony, nakrywa o wiele większą star- 
szą kryptę romańskiego stylu i otoozo- 
ny jest wieńcem kaplic rozmaitych 
czasów i stylów, między któremi Zy- 
gmuntowska dzięki szezodrobliwości 
krakowskiej Kasy oszczędności tak 
znakomicie odnowiona, uchodzi sła- 
sznie za arcydzieło odrodzenia w kra- 
jach północnych. 


Zarówno podziemia kóścioła, jak i 
kościół sam wraz z kaplicami pełne są 
pomników, które świadczą i o wielkiej 
pobożności praojoów naszych i o mə- 
małej liczbie znakomitych u nas ludzi 
i o współrzędnem oywilızaoyjnem na- 
szem Życiu z innymi uarodami zacho- 
da. Więc też, jak mówi historyk tej 
katedry i gorący jej miłośnik, niedawno 
zmarły biskup Joppejski, ks. Ludwik 
Łętowski: „Majestat kościoła katedral- 
nego był wielki. Obsługiwało go 236 
osób, z których 150 samych kapłanów; 
zdobiło 2 trony, królewski z bisku 
pim; 36 purpuratów w kapach rzym- 
skich z kilku infułami zasiadało w sta 
lach po dwósh stronach chóru. Królów 
pobożność dodawała niemało chwały 
Bożej. Dzień i noo kościół brzmiał 
ohwałą Pańską. O każdej porze zasta 
wano na nabożeństwie kleru mnogo i 
wiernych przy grobie św. Stanisława. 
Po ołtarzach świeciły się pokute w sre- 
bro i złoto relikwie świętych Pańskich, 
a na wielkim ołtarzu stało górą 12 a- 
postałów złotych, a dołem 12 aposto- 
łów srebrnych; był to grosz wdowi od 
dany Bogu za to bogactwo, którem da- 
rzył naród wierny i miły sobie. Skar- 


biura admialntracyi : ul, Karola Ludwika 3 (sklep) 


etwarte od godz. S ramo do 7 wieczorem bez przerwy. 


biec był opatrzony w naczynia, poświę- 
cone ku cezoi Boskiej: monstrancye, 
kielichy, krzyże, pacyfikały z kruszcu 
drogiego, wysadzane kamieniami dro- 
gimi, a ubiory biskupie kapały od sre- 
bra i złota. Nie był to on czas jeszcze, 
co przyganianoby szczerości, hojności 
ku Panu Bogu, a bogactwo i dostatek 
domów pańskich poczytywał sobie na- 
ród za chwałę swoją*.') 

Tak opowiada biskup świątobliwy 
dawną wspaniałość Katedry na Wawe- 
lu, a chociaż w niej nigdy nie nstała 
piękna służba Boża i wierny lud ze 


bież. r. rozpoczęte zostały od naprawy 
ciosowych murów zewnętrznej ściany 
skarbca, jak i od dania żelaznego wią- 
zania dachu na skarbcu, nową miedzią 
krytego. Celem przysporzenia potrze- 
bnych fanduszów, poczyniliśmy już kro- 
ki właściwe, by uzyskać subwenoye 
Rady państwa i Sejmu krajowego. — 
Z ofiar prywatnych wpłynęło dotąd 
112.105 zł, w czem mieści się i kwota 
2.000 zł. w maron b. r. przez Nas zło- 
żona, ale tą drogą składek co najmniej 
jeszcze 200.000 zł. zebrać trzeba. Pa- 
miętajmy, że ofiarnością na restauracyę 


wszystkich ziem polskich nie przestał | katedry krakowskiej, tego umiłowanego 
tłumnie jej odwiedzać, otaczając szeze-| domu modlitwy (Łuk. 19, 46), naród 


gólną pobożnością grób św. Stanisława, 
patrona Polski, jak i czcią wielką gro- 
by królów i biskupów swoich i zosta- 
wione po nich pamiątki, to jednak skut- 
kiem klęsk narodowych liczba ducho- 
wnych znacznie zmniejszona, a kościół 
z większej części z ozdób i dochodów 
swoioh odarty, nie pozwala już na ten 
królewski przepych i na tę świetność 
służby Bożej, jakie się dawniej w mu- 
rach jego widziało. A nawet i mury 
zewnętrzne, jak to od dawna już wszy- 
soy % bolem serca widzimy, jak i wnę- 
trze kościoła są opuszczone, a częścią 
przez wiek zupełnie zniszczone. 

Więc też od szerega lat ludzie ofiar- 
ni, z onoty znani, jak i gorący miło- 
śnicy chwały Bożej i przeszłości naszej 
i pamiątek królewskiego miasta Krako- 
wa, krzątali się koło tego, by nie mo- 
gąc dla braku środków podjąć grunto- 
wnej restauracyi całej katedry, ratować 
przynajmniej te jej części i zabytki, 
które najbardziej groziły rainą. W ten 
sposób odnowioną została kaplica Naj- 
świętszego Sakramentu, Batorego zwa- 
na, i kaplica św. Krzyża i grobowy 
pomnik Kazimierza Wielkiego i groby 
królewskie w podziemiach, a nazwiska 
zmarłych już Pawła Popiela, Matejki i 
Lepkowskiego, pod których światłym 
kierunkiem roboty te dokonane zostały, 
przechowują się we wdzięcznej pamięci 
narodu. 

Funduszów potrzebnych dostarczały 
mcżne rodziny, R w pierwszym rzędzie 
Prześwietna tej katedry Kapitula, kuó- 
ra, choć niezamożna, w tych ostatnich 
czasach złożyła nie małą sumę na cele 
restanracyi. Ale dopiero, gdy 3. p. po- 
przednik Nasz na stolicy biskupiej, 
Książę Kardynał Danajewski, pomny 
słów Psalmisty Pańskiego. „Umilowa- 
łem ochędostwo domu Twego i miejsce 
mieszkania chwały Twojej* (Ps. 25, 8), 
wziął tę ważną sprawę w rękę, szyb- 
szym zaczęła iść krokiem. Widząc bo- 
wiem niedostateczność częściowej re- 
stauracyj, uznał za konieczne odnowie- 
nie całej katedry i w tym celu zawią- 
zał komitet, złożony z duchownych i 
świeckich, znanych ze swego światła 
i miłości Kościoła i kraju; począł zbie- 
rać na ten cel fandusze i polecił zdjąć 
dokładny plan całej świątyni, który 
przez architektę, pana Odrzywolskiego, 
umiejętnie wykonany, stał się odpo- 
wiednią podstawą jej zupełnej restau- 
raoyi 

Koszta odnowienia całej katedry obli- 
czone są na przeszło pół miliona zł. 
Roboty w Imię Boże dnia 25, czerwca 


*) „Katedra krakowska na Wawelu“ 
przez ks. biskupa Łotowskiego ; str. IV. 


Stara szwaczka była uszczęśliwioną Ciało i duszę ponieś w ofierze swej go- 


A tego prze-|tem nowem przemytnictwem. Przywią- 


zana jak pies do swej młodej, pięknej 
pani, miała jnż tylko tę jedną ambicyę, 
ażeby stać się jej użyteczną. 

W jej ręku bazgranina Pawełka nie 
była gorzej zachowaną od wylewów ko- 
ehajaeych dusz. 

Niebezpieczeństwo powrotu syna było 
tym sposobem zażegnane, lecz szezęśliw- 
szą nie czuła się Felicya. 

Z utęsknieniem oczekiwała zobacze- 
nia się z Gustawem sam na sam. Jużby 
ona potrafiła dotrzeć do dna jego duszy. 
Ale to było jasnen jak na dłoni, że on 
unikał mówienia z nią we cztery oczy. 
Z punktualna dokładnością wybierał te 
godziny, w których Jerzego mógł zastać 
na dziedzińcu i kierował się zawsze kn 
stajniom, zamiast zsiąść z konia przed 
rampą pałacu. 

— fTakaż to nagroda za ofiarę, jaką 
mu przyniosłam tem pojednaniem ? — 
zapytywała siebie; ale że ta ofiara istnia- 
ła tylko w wyobraźni Jerzego, o tem nie 
pomyślała. 

W osieroceniu swego serca wpadła 
nawet na myśl, zacząć na nowo dawną, 
zalotną zabawkę. i 

— Upajaj się, zagłuszaj — mówiła 
do siebie — ażeby poznał, co sig z tobą 
dzieje i znowu zbliżył do ciebie. 

Ale odrzuciła pokusę — gdy zajrzaw- 
szy w mętne dno swej woli, poznała, że 
jak nizkich celów tak i nizkich środków 
musi nnikać, jeżeli chce zachować zdol- 
ność patrzenia, z podziwem i 2 rożrze- 
wnieniem na swój obraz, nad którym 
się jej dusza rozpływała. 

Pozostań wielką, pozostań szlachetną 
w twych czynach — napaminala siebie. 


ZO O ZR ZZ ZZ ŻA — ZZOWÓZZ KK "o 


dności, jak westalka. Jak pięknie jest 
wyrzec się wszystkiego... Jak cudownie 
bez pragnień i skłonności więdnąć po- 
wolnie... 

Droszcz ja przebiegł, gdy słowo „wię- 
dnąć* zabrzmiało w jej wnętrzu... Drzą- 
cemi ustami powtarzała je. Potem przy- 
stąpiła do lustra, złożyła ręce i przypa- 
irywala się sobie długo. 

Tak piękna, tak młoda, i już skazana 
na śmierć | 

Przyszedł jej na myśl znany obraz 
Maryi Antoinetty, kiedy w więzieniu, ze 
złożonemi rękami, stojąc koło łóżka, 
czysta i pełna poddania się, spogląda 
w niebo. 

Przyniosła sobie koronkową chustecz- 
kę, którą luźnym węzłem związała na 
piersiach. Podobieństwo wydało się jej 
teraz bijacem w oczy, chociaż w rzeczy- 
wistości, drobna jej twarzyczka subretki, 
nie miała nie do czynienia z dumnymi 
rysami córy Ilabsburgów. 

— Tak piękna, tak młoda i już ska- 
zana na śmierć — powtórzyła. 

Zdawało się jej, jakby na karku u- 
czuła zimne ostrze noża gilotyny. 

— Biedna, biedna królowa — sze- 
pnęła, a łzy spóźnionej litości napłynęły 
do jej oczu, 

Niepokój, wywołany w niej trzyma- 
niem się z dala Gustawa, nie opuszczał 
jej odtąd, a nawet wzmagał się z każ- 
dym dniem. I podczas ciągłych rozmy- 
ślań, dojrzało w niej przedsięwzięcie, 
którego sama się przestraszyła... 

Droga do Halewitzu prowadziła przez 
progi Hanny, o tem wiedziała. 

I postanowiła sobie pójść nią. 

— Czy nie znajdujesz i ty — zapy- 


nasz złoży najlepszy dowód żywotno- 
ści swojej, bo każdy grosz, chociażby 
wdowi, na ten cel oddany, łączy w so- 
bie pobożność ohrześcijańską i miłość 
kościoła z poszanowaniem tego, co naj- 
ohlubniejsze w przeszłości naszej, i co 
najwięcej daje otuchy na przyszłość, 
będzie dowodem zrozumienia obowią- 
zku, jaki cięży obecnie na spoleozeh- 
stwie: zachowywania wspólnemi siłami 
pamiątek drogich sereu polskiemu z 
czasów, kiedy naród był niepodległy. 

Przeświadczeni, że pówyższe myśli. 
uczucia — sa,„głęboko wryte w serou 
każdego Polaka. a tak Nam, jak i Wam, 
Najmilsi w Chrystusie, wspólne, odzy- 
wamy się z całą ufnością do wszyst- 
kioh wiernych możnych i ubogich, by 
popierali zamiary Nasze datkami, na 
jakie ich stać. Od pana do kmiotka 
niech wszystkie warstwy społeczne Bię 
zjednoczą, by dokonać restauracyi tyle 
drogiej serou naszemu świątyni Pań- 
skiej, co lepsue pamięta czasy, katedry, 
do której stary dzwon Zygmunta swym 
poważnym, donośnym i pełnym milo- 
$ci dźwiękiem nie przestaje zwolywa6 
wiernych na modlitwę w uroczyste 
święta, jak i przy wszystkich ważniej- 
szych przygodach narodu. 

Łącznie więc wspólnemi siłami za- 
bierzmy się do pracy, a da Pan Bóg,. 
że dokonamy restauracyi i przyszłe po- 
kolenia z wdzięcznością obecne, afgasy 
będą wspominały. 

Łaska Pana Naszego Jezusa Chry- 
stuea wraz biogosławieństwem Naszem 
Pasterskiem misch spocznie na Was, 
W Imię Ojca ; i Syna + i Ducha św. 
t Amen. 

Dan w Krakowie, w uroczystość 
Matki Boskiej Różańcowej, d. 6. pa- 
ziziernika 1895 r. 

$ Jan, 


Książę Biskup. 

Niniejszy list pasterski odezytajg 
PW. XX. Rzadey we wszystkich ko- 
ściołach dyecezyi zamiast k ia w 
czasie sumy w uroczystość WW. Swię- 
tych, poczem sami osobiście zbierać 
będą składki po kościołach na cele re- 
stauracyi. Zebrane ofiary należy ode- 
słać do konsystorza do końca grudnia 
bież. r. 

W latach następnych aż do dalsze- 
go z Naszej strony zarządzenia P. W. 
Rządcy kościołów po poprzedniem zA- 
powiedzeniu będą zbierali składki na 
cel powyższy w uroczystość Zmartwych- 
wstania Pańskiego i WW. Świętych. 

Z Książęco- Biskupiego Konsystorza. 


tała przy obiedzie Jerzego cicho — że 
stosunek twój z Gustawem nie jedno 
pozostawia do życzenia ? 

Jerzy zmierzył ją krótkiem, przeni- 
kliwem spojrzeniem. bByłożby jnż tak 
wyrażnem to, co zaledwie sam przed 
sobą odważył się przyznać?  Niespokoj- 
nie prosił ja o wyjaśnienie. 

Udzieliła mu swych spostrzeżeń. 
Przychodzi zbyt rzadko, bawi zbyt kröt- 
ko — a przedewszystkiem stara się tyl- 
ko od niej trzymać z dala. 

— To mi nigdy nie wpadło w oko — 

odparł, odetehnawszy z ulgą. 
. — Ale mnie wpadło — uśmiechnęła 
się słodko — my kobiety widzimy by- 
strzej. Cieszę się z całego serca ze wzglę- 
dów, jakie mu się zdaje, że powinien 
mieć dla mnie, ale to już nie jest po- 
trzebne... A, żeby nikt nie wątpił w 
szczerość mojego przebaczenia, ty nie- 
dowiarku przedewszystkiem każ dzis za- 
prządz do powozn i pojedämy do Hale- 
witzu. 

Jerzy ze zdziwienia omal nie opuścił 
z ręki szklanki z winem. 

— A twoje poróżnienie się z Hanną? 
— zapytał. — Zdawało mi się, żeście 
w śmiertelnej nieprzyjaźni ? 

Z lekkomyślnym śmiechem rnszyła 
ramionami. 

„— Ba, babska kłótnia — odpowie- 
działa — ja to wszystko załatwię. 

— Nie cheiałem cię nigdy pytać o 
przyczynę owej waśni, ale możeby teraz 
przyszła pora na to. 


(C. d. n.) 
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Otwarcie sobrania bnigarskiego, 


Lwów d. 31. paździermka. 

Wedle zapewnień ze Żrodeł zazwy- 
czaj wiarogodnych — prezesa gabinetu 
bułgarskiego Stoilowa, gromadnie opu- 
szozają dotychczasowi przyjaciele, i zu- 
pewne nie pozostanie mu nie innego, 
jak tylko podać się do dymisyi. 

Choćby się atoli nie zišoły nadzie- 
je opozycyi co do wielkich mespodzia- 
nek i zasadniczych przewrotów, Sesya 
terażniejsza będzie niezawodnie je- 
sgoze burzliwszą od zeszłorocznej. Ka- 
rawełow doczekał się mandatu ı jak- 
kolwiek w najlepszym razie liczyć mo- 
że tylko na czterech lub pięciu zwo- 
lennıköw, doda niemało ruchu sobra- 
niu. Radosławowcy od ostatniej Sesyi 
nie nie zyskali, ani też stracili, 1 jeżeli 
po namiętnej polemice ze stambułow- 
cami, połączyli się z cankowista- 
m, to tylko dla przywrócenia arty- 
kułu 38. konstytncyi tirnowskiej (że 
następca tronu ma być prawosławnym); 
Radosławow od dziewięciu lat nie miał 
żadnych stosunków z Cankowem. Cau- 
kow nie zdołał dobić się mandatu, ale 
liczy na to, że znaczna ozęść jego 
zwolenników w sobraniu, którzy na 
poprzeduiej sesyi szli z rządem, przej- 
dzie teraz do opozycyi. 

Sobranie ma przed sobą dwie prze- 
dewszystkiem sprawy: przywrócenie 
art, 38 konstytucyi tirnowskiej i trak- 
tat handlowy z Anstro-Węgrami. Rząd 
nie chciałby drugiej sprawy wnieść 
na teraźniejszej seryı; zachodzi atoli 
pytanie, czy Austro-Węgry, które ze- 
zwalając na zawarcie tego traktatu, za- 
pewniły sobie zn żenie pewnych bul- 
garskich opłat akcyzowych, zgodzą się 
na odłożenie tych spraw nieodłącznych. 
Minister Naczowicz oświadczył zresztą 
we Wiedniu, że sprawa traktatu nie 
będzie szkopułem dla rządu bułgar- 
skiego. 

Zmiana konstytncyi co do wyzna- 
mia następcy tronn jest środkiem do 
celu, aby dynastya jedną z narodem 
wiarą wyznawała, coby ogól z radością 
powitał. Jeżeli tem ma być zarazem 
złożony dowód uprzejmości dla Jtosyi, 
to jest juź to rzecz pobcozna, p&r- 
tyjna. 

Dzisiejsza konstytuoya zresztą wca- 
le nie przeszkadza księciu sprawosław.ć 
syna; ale zmiana konstytucyi byłaby 
nakazem. Przywrócenie art. 38. kon- 
stytnoyi tirnowskiej znaczyłoby, że mo- 
żna przechrzcić syna nawet mimo opo- 
ru księcia. Zdaniem gabinetu, przywr- 
cenie owego artykuin nie może przyjść 
przed obrady sobrania, zanim następca 
tronu nie zostanie przechrzczenym. 
Tożsamo zdaniem stronniotwa rządo- 
wego, religia następcy tronu jest pry- 
watną rprawą księcia i dopiero po 
przechrzczeniu syna, stałuby się pań- 
stwową. 

Stronnictwo Radoslawowa przystg- 
piło do tych, którzy żądają przywró- 
cenia konstytucyi tirnowskiej; wszelako 
ezlonkom stronnictwa pozostawiono zu- 
pełną wolność glcsowania w tej spra- 
wie. Może się więc stać, że sprawa ta 
w sobraniu upadnie. Sam Radosławów 
miał oświadczyć, że albo ona upad :ie, 
a wtedy się okaże, iż rux filizm jego 
przeciwników nie jest istotnym; albo 
sprawa przejdzie w sobraniu, a wtedy 
Rosya będzie sz mosiała zbliżyć do 
Rałgaryi, a gdyby to nie nastąpiło, 
porzucą ją najzagorzalsi ruscfile bul- 
garscy. Są to dość dziwne finty par- 
tyjne. 


Obchody setnej rocznicy. 


Lwów d. 31 pażdziernika. 

Setną rocznicę ostatniego rozbioru Pol- 
ski, „Skala“ stowarzyszenie katolickiej mło- 
dzieży rękodzielniczej obchodziło w niedzielę 
27 b. m. nadzwyczaj uroczyście. W sali 
odświętnie przybranej zgremadzili się już 
przed godziną 6. członkowie z rodzinami i 
zaproszeni goście wypełniając ją po brzegi, 
„Pieśnią nadziei“ Stuhlego rozpoczął chór 
„Skały* uroczystość. Piękną i wzniorłą mo- 
wę wstępną w duchu narodowo-religjnym 
wypowiedział z zapałem ka. dr. Alojzy Jou- 
gan, wykazując w niej nadzieję i zmartwych- 
wstanie 1ychłe, zaś kınızac odczytał wiersz 
napisany przed Śmiercią przez Ś. p. Arcybi- 
skupa Felińskiego, pn. „Tęcze* : 


Ilekroć widzę jasne barwy tęczy 

Nad greźuą itonią spienionego morza, 

Choć Polski naród jeszcze w jarzmie 
(jęczy, 

Ufam, że błyśnie dlun wclncści zorza, 


Bo chociaż słusznie za przekorne sprawy, 
Tys nas w potopie łez ı krwi uanurzył, 
Jednak o Panie ! Tyś Ojciec łaskawy, 
Cos żałującej Niniwy nie zburzył. 


Fatrz, wszak my także jako Niniwici, 
Worem odziani, w prochu się tarzamy, 
Skruchą serdeczną do głybi przyku i, 

O miłosierdzie kornie Cię błagamy, 


Zdejmże, o Panie, gniew z Twojego ludu, 
Roztocz nam tęczę łaski nad głowami, 
Wezwij do ofiar, wezwij nas do trudu, 
Lecz nie daj wrıgom znęcać się nami! 


Po wygłoszenia tego wiersza rozpoczął 
wykład historyczny „Upadek Polski“ profe- 
sor p. Stanisław Majerski. Przepiękny ten 
wykład ten trwał dwóch godzin a mowca 
zakończył rzecz wezwaniem do pracy dla 
Ojczyany. Mowcę nagrodzono taką burzą 
oklasków, jakich mie słyszeliśmy dawno. Część 
deklamacyjug wykonał recytaier polski pan 
Stanisław Konopka a końcowe prztmöwie- 
uie wygłosił p. Józef Szeremit:, dyrektor 
„Skały“, zachęcając zgromadzonych do skład- 
si groszowej na rzecz „Szkoły ladowej*, 
poczem chór „Skały* gdśpiewał „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. 

Na rzecz „Szkcły lodowej“ zebrano gro- 
szumi 8 al. 1 ct. 

Wrażenie uroczyatcsci 
korzystne, 


było nadzwyczaj 


(Koresp. (Far. Nar.) 
Zakopane d. 30. października, 
W dniu 24 b. m. jako W setną roezni-, 
cę rozbioin Polski, odbyło się w tutejszym: 


kościele purzfialnym z właenej inicyatywy, 


przezacnego proboszcza ka. Kaszelawskiego | 
uroczyste nabożeństwo żałobne za dusze po- 
ległych w obronie Ojczyzny rodaków. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 31. października 


Äsieein namiestnikowi 
członkowie Wydziału krajowego wczoraj po. 
południu wspaniule oprawiony adres, który 
w dniu 6. bin. reprezentanci Rud powiato 
wych i miast Lwowa i Krakowa, podpisuli 
do księcia Sanguszki jako do byłego mar- 
szałka kraju. 

Dzisiaj w południe członkowie Wydzisłu 
krajowego przedstawili się ks. namietniko- 
wi oficyaloie, Członkowie Wydziału kraj. 
przybyli w strojach narodowych, a zas.ępca 
marszałka p. Chamiec krótką przemową wi- 
tal ks. Sanguszkę na jego nowem stano- 
wiskn, 

Ks. Namiestnik podniósł w swej odpo- 
wiedzi, że usilnie będzie się starał o utrzy- 
manie nadal jak najserdeczniejszego stosun- 
ku między namiestnictwem a Wydziałem 
krajowym z własnego doświadczenia wie 
bowiem, jak ważnym czynnik em dla pomyśl- 
nego rozwoju spraw jest taka harmonia. 

Ks. Namies.nik przyjął dziś przed pulu- 
dniem także członków redakcyi łazety 
Lwowskiej i Narodnej Czasopysi, których 
przedstawił radca p. Krechowiecki. 

Wiadomości dworskie. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand a Este uda się z wio- 
sną na dłuższy pobyt do zamku Sottenstein 


oki 


GAZETA NARODOWA : Piątku dnia 1. Listopada 1695, Nr, 303. 


Z izby sądowej. Wczoraj odbył sie 
w sekeyi HI sadu miej. del, dalszy ciag 
rozprawy karnej o przekroczenie z SS. 19. 
21l i 22 ust. prasi o przekroczenie obrazy 
honoru wytoczonej prze adw. dr. Fryd 
Krattera p. Ludwikowi Masłowskiemu. Prze- 
słuchane kilku świadków, powołanych przez 
dr. Krattera, którzy pod przysięgą zeznali, 
Że sprostowanie przesłane p. Masłowskiemu 
było zupełnie identyczne ze sprostowaniem 
d.łączonem do skargi. Przesłuchany dalej 
jako świadek p. Wacław Masłowski brat 
cskarzonego, zeznał, iż nie był przy dorę- 
czeniu sprostowania, nie może więc w tej 
sprawie nie szczegółowego powiedzieć — 
wiadomo mu tylko, ża brat jego Ludwik był 
następnie mocno zirytowany, miano mu bn- 
wiem w owem sprestowaniu zarzucać fat- 
szerstwo, Współpracownicy pp. Kolbuszow- 
ski i Chołoniewski mówili świadkowi, że 
sproetowanie było ostre i mieściły się w 


| niem słowa „falsz* i „fałszerstwo“. Gdy na 


okoliczność tę nie można było przesłuchać 
pr. Kolbuszowskiego i Chołoniewskiego, gdyż 
nie stanęli oni do rozprawy, odroczeno t.Ko- 
wą na dziś, godz. 4 popołudniu. 

Wyrok w sprawie fałszowania książe 
czek wkładkowych Narodnej Torhowli za- 
padi wezoraj późnym wieczorem. Trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy pierwsze pytanie dotyczące Dziuba- 
ninka potwierdzili 2 głosami bezwarunkowo, 
a 10 głosami tak z opuszczeniem słów „nad 
{3800 zł”, drogie pytanie czy dopuścił się 
sprzeniewierzenia 48 zł, zaprzeczyli 6 gło- 
szmi nie i 6 tak, a trzecie pytanie dotyczą- 
ce kradzieży strzełby, potwierdzili 8 głosami 
tak a 4 głosami nie, pytania zaś dotyczące 
wspólwiny Aplowej zaprzeczyli 9 głosami 


ska z rodziną 4 korony, ka. Kuszelewski 4 
korony, Strzelecki 2 korony, W. G. 2 koro- 
uy, M. B. 2 korony, Piotrowska 1 koronę, 
Brzezicka | koronę, M. D. 1 koronę, A. D, 
l koronę. Z. Z. 1 koronę, drobnymi #1/, 
korony, Razem 22!/, korou, Z tego prze- 
zuaczono [6'/, koron na budowę schroniska 
dla nauozycielek nie mogących pracować, 
którą to kwotę zechce podjąć stowarzyszenie 
nauczycielek (Rynek 1. 10) w administracyi 
Gazety Narodowej. 

Wystawa pszezelniezo - ogrodni- 
cza odbyła się w Kałuszu. Jak na powiat 
kałuski, którego gleba nie jest podatną do 
hedowania drzew owocowych, przedstawiała 
się ona bardzo korzystnie, wykazując, że 
przy dobrych checiach i w tyra kierunku 
da się wiele zrobić, Pierwszą nagrodę, mê- 
dal srebrny, otrzymał p. Józrf Pietrusiewicz, 
emer. nauczycie! w Krowiev, za 80 odmian 
gruszek i w ogóle za gorliwa pracę około 
podniesienia sadownietwa w kaluskim po- 
wiecie. Drugą i trzecią nagrodę, brązowe 
medale, otrzymali pp. Marya Swaboda z Ry- 
pianki i ks. Włodzimierz Głodziński z 
Uhrynowa. List pochwalny otrzymał pan 
Franciszek Bereźoicki z B-reZniey. 

Samobójstwo. Agent giełdowy Jakób 
Hertzka w Wiedniu, poniósłszy wielkie 
straty na spekulacyi akcyami kopalni złota, 
zastrzelił się onegdaj, 

Lynch. W Texas, murzyn nazwiskiem 
Hilliard za gwałt i morderstwo popełnione 
va białej kobiecie został zlynchowany na 
stosie wobec siedmiotysięcznego tłumu. Stos 
ząpalił sam mąż cfiary. Hilliard męczył się 
prawie trzy kwndrause w płomieniach. 

Sprzedana Żona. Chałupnik Mijo (Mi- 
chał) Kukaricz, w gwinie Borczece, w Chor- 


nie, a 3 tak, zaś pytanie dotyczące współ- | wacyi, był w kłopotach pieniężnych, posta- 
winy Strzetelskiego zaprzeczyli jednogłośnem |nowił przeto sprzedać własną żonę. Bara 


nie skazał 
niuka na 1 rok więzienia i zwrot kosztów 
postepowania sądowego, a Strzetelskiego i 


blisko Merauu a na lato to Górnej Austryi | A plową ux*oloił od oskarzenia. 


nad jezioro Grundl. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości 
zamianował Władysława  Bartoszyńskiego, 
prowadzącego księgi gruntowe w Przemy- 
élu, naczelnikiem urzędów pomocniczych są- 
du obwodowego w Przemyślu. 


kat. prebestwo regiae collationis w Ra- 
kcwie ks. Sawynowi Teodorowiczowi, 
kat. parochowi w Synowödzkn niżnem. 


Podwyższenie płae urzędników i 
kongrua Poseł ks. Pastor zaznacza w Ji- 
ście do N. Ref., że na posiedzeniu Koła 
polskiego sprawy podwyższenia płac urzę 
dnikom nie łączył zupełnie ze sprawą pod- 
wyższenia kongruy duchownym, ani też 
nie porównywał potrzeby stanu nrzędnicze- 
go z potrzebami stanu duchownego, wiado- 


mo mu bowiem, że jeden i drugi stan 
z słusznością oczekuje poprawy swej deli. 
Ks. Pastor powiedział: „Na zakończenie, 


niech mi wolno będzie wyrazić żal moj, że 
w przemówieniu p. ministra skarbu, ani je- 
dnem słowem nie wspomniano o przedłoże- 
niu Izbie ustawy kongrualnej, która leży 
gotowa w biurach ministerstwa wyznań! 
Gdyby nam choć nadzieję zrobiono, Że kie 
dyś się to stanie — ale niesiety! nawet tę 
nadzieję nam odebrano! A przecież zmiana 
stosunków drożyźnianych, która nrzędnikom 


cznć się daje, w równym stopniu i księży 
dotyka !* 
Snieg obfity spadł dziś po południu 


we Lwowie i w ciągu kilka godzin pokrył 
białą osłoną dachy ı ulice miasta. 

Polemika dziennikarska zaczyna 
przybierać u nas znowu swój dawny niepo- 
żądany kiernnek, kiedy to ostrze jej zwra- 
cano nietyle przeciw rzeczy, ile przeciw 
osobie. Niezaprzeczenie łatwiej jest tę lub 
owę osobistość zohydzić, aniżeli argumenta- 
mi rzeczowemi udowodnić, Ze twierdzenie 
jej było mylne lub wprost nieuzasadnione. 
Kurjer Lwowski dopuścił się wczoraj tej 
niewłaściwości w obronie p. dr. Franki, 
wymieniając nawet po nazwisku lwowskiego 
korespondenta Dzien. Pozn., jakkolwiek 
tenże swych listow wcale nie podpisuje i 
nie cn ale redakcya Dzien, Pozn. znpełną 
odpowiedzialność za ich treść w obee publi- 
czności i interesowanych przyjmuje, Nie- 
watpliwie stało się to tylko w polemicznym 
zapale, uważamy jednak za obowiązek 
dziennikarski zwrócić nwagę na tę niewła- 
Ściwość, skutkiem której polemika rzeczowa 
przemienia się w istocie w kalumnie, a te 
znowu znajdują swój epilog w sądzie kar- 
nym, — co przecie nie powinno i nie może 
być celem prasy. 

Handlarze dziewcząt przed sądem. 
W swoim czasie donieślimy, ı2 pılicya Lwow- 
ska wpadła na trop całej szajki żydowskiej, 
która trudniła się wyszukiwaniem, zwłaszcza 
między żydówkami, młodych i ładnych dzie- 
wcząt, — namawiała je do opuszezenia do- 
mu rodzicielskiego a co częściej krewnych 
lub opiekunów, i pod pozorem  nastręczenia 
im świetnej służby lub innych bardziej ko- 
rzystnych stanowisk, wywoziła je do Kon- 
stantynopola, gdzie dziewczęta oddawane zo- 
stawały do pnblicznych domów rozpusty. 
We Lwowie akeyg prowadzili głównie E- 
senbaldowie, porozamiewając się w sprawie 
swych ofiar z Braną Siłber, przebywającą 
w Konstantynopolu a znaną Z poprzednich 
tego rodzaju rozpraw karnych, odbiorezynią 
tamże Żywego towaru z Galicyi. Jak wyła- 
pywanie i branka owych dziewcząt tutaj się 
odbywała, trudno szeroko piszć, dość zazna 
czyć, Ze przed wywiezieniem, musiały owe 
ofiary iść z niejaką Verlagową do łażni, 
gdzie ta baduła ich kształty i budowę, ahy 
się przekonać, jak im to tłumaczyła, ażeli 
84 dostatecznie silne do pracy. Ile ofiar wy- 
wiozła ta szajka na wschód, ani śledztwo 
ani rozprawa wczorajsza, która odbyła się 
przed zwykłym trybunałem karnym pod 
przewodnietweia radcy Zubrzyckiego, nie 
wykazały wszystkich atoli oskarzonych, któ- 
rych bronili dr. Willensdort, dr. Domiczek 
i dr. Kraus, uznano winnymi. W szozegöl- 
ności zasądzeni zostali: Lipa Sternberg na 
8 miesięcy, Izrael Eisenbald na 5 miesięcy 
więzienia a współwinni : Chana Handzelówna 
na 2, Tanbe Sternbergowa na 3, Mojżesz 
Verlag na 2 a Brucha Verlagowa na 6 mie- 
sięcy więzienia. Wypełniający salę sądową 
po brzegi tłum żydów, przyjął do wiadomo- 
Sci wyrok z wielkiem przerażeniem i roz- 
paczą. 

Rozprawę przeciw współwinnemu Jakó- 
bowi Einbindowi odroczono, ponieważ s po- 
wodu słabości nie mógł stanąć do rozprawy. 


Nrmiestnictwo nadało opróźuiona gr. | 


Ofiara złodziel kieszonkowych padła 
wczoraj koło kościoła O0. Jezuitów przyby- 
ła ze Stryja p. Ewelina br. Bruckmann. 
Potrącił ją notowany złodziej kieszonkowy 
Karol Keller i w tej chwili wyjął jej z kie- 
szeni pngilares z kwotą 70 zł. Przy Kele- 
rze znaleziono tylko 85 ct., skradziony pù- 
(gilares bowiem podał on bezwłocznie wspól: 


ŚT.|nikowi, który zbi-gł bez wieści. 


Zblakane dziecko. Wczoraj wieczo- 
rem przytrzymnno na ul. Gródeckiej 8 le- 
tniego Stefana Tmkiewicza, który pod je, że 
jest synem kowala z Szechyni pod Prze- 
myślem i że przybył z ojcem do Lwowa 
celem wydostania pieniędzy na drogę do 
Rosyi, dokąd ojciec wraz z nim miał wyje- 
chać, Ojciec udał się do miasta, keżje mal- 
cowi czekać na ul. Grodeckiej do 9 wie- 
czorem, atoli po niego się nie zjawił. Chło 
paka oddano komisaryatowi dzielnicy II. 

Kradzieże. Wczoraj w południe wła- 
mano się do mieszkania Chaima  Stntza 
przy ul. Blacharski-j pod l. 27 i skradzio- 
no z komody łań'uszek złoty, zegarek i 
pierścionki łącznej wartości około 200 zł. 
— Do ruieszkania p. Prachtla przy ulicy 
Leona Sapiehy pod l. 5 dobrał się wczoraj 
po połndmiu Mikoł.j Mociak otworzywazy 
drzwi wytrychem i rozpoczął gospodarkę. 
Szczęśliwym atoli zbiegiem  ckoliczności 
wszedł za nim do mieszkania przyjaciel p. 
dr. Adam Czerniakowski i  przytrzymał 
złodzieja. 

Um;ysłowo chorego Antoniego Ko 
bylańskiego przytrzymano wczoraj rano i od 
dano komisaryatowi dzielnicy II. 

Przejecnanie Wczoraj rano parobek 
Jan Łobuza przejechał na placu Maryackim 
Rozalıe Kósigsberg. Drugi wypadek przeje 
chania zdarzył się na ulicy Zielonej, gdzie 
trzyletnią córeczkę posługaczki Maryi Ju 
cznyk przejechał jakiś wóz, kalecząc dzie 
cine w nóżkę, 

200 zł. nagrody ofiarowuje rodzina 
wiedeńskiego piek:rza Tobiasza Natza te- 
mu, kto wskaże miejsce jego pobytu lub 
przynajmniej da wskazówkę, gdzie należy 
go szukać lub gdzie się jego zwłoki znaj- 
duj}. Tobiasz Natz wyszedł z domu jeszcze 
8 bm. i zginął b z wieści, a że był cho 
rym nerwowo i miewał napady kurczowe, 
zachodzi obawa, ż= zginął lub popełnił sa 
mobójstwo. 

Dr. Rosner, który podczas sezonu le- 
tniego, jık zwykle, ordynował w Fraueens- 
badzie, powrócił znowu do Lwowa. 

Na powieszenie zasądzonego przez 
sąd karny w Samborze stolarza Iwana Wa- 
sylowa za zamordowanie ojczyma, cesurz i- 
łaskawił od kary śmierci, a najwyższy try- 
bunał wymierzył mu natomiast karę 20 le 
tniego ciężkicgo więzienia, 

Stan cholery w kraju w dniu 30. 
października 1895 przedstawia się w sposób 
następujący : Pozostało w leczeniu z dni po- 
przednich osób 21, zachorowało osób 8, 
wyzdrowiała 1 osoba, umarło osób 6, po- 
zostaje w leczeniu osób 22, 

Z Janowa koło Lwowa piszą nam: 
Dwa tygodnie temu budynek nowej kolki 
Janów-Lwów, tak zwany „Heizhaus“, uznał 
za stosowne, będąc już aż do dachu wykoń 
ezonyın, runąć zupełnie, czyniąc tem niemi- 
ła niespodziankę gościom przybyłym wła 
śnie próbnym pociągiem. Dźwignięto go ja- 
ko tako, opatrzono rnsztowaniem i robią 
dalej, aż tu minionej soboty robotnicy za- 
trudnieni przy budowie, 2 murarzy, 1 cie- 
śla, 1 pomocnik, wraz z materyałem budo- 
wlanym nagromadzonym na rusztov aniu, 
załamali się, gdyż rusztowanie znown runę 
ło, przygniatając ich swym ciężarem. Jeden 
ma głowę rozbitą, inny nogę stłuczoną itd. 
Onegdaj wreszcie 29. bm. próbny pociąg 
wracając z Janowa sp6Zniong porą spłoszył 
konie jadącego gościńcem Georga Seebera, 
skutkiem czego tenże doznał złamania trzech 
żeber. Wypadki takie łatwo tu zdarzyć Bię 
mega wszystkim, którzy zechcą tylko mimo 
kolei drega jeździć, bo szerokość gościńca 
wynosząca 6 metrów została na korzyść 
kolei o 3 metry uszczuploną, a trudno 
przypuścić by konje chcćby najgorsze wi 
dząc povigg na siebie pędzący nie spłoszyły 
się, tembardziej zaś trudno, by obok kolei 
nikt jnź końmi się nie posługiwał. 

Y. 


Z Zakopanego piszą nam: Dnia 29, 
b. m. odbyło się tu staraniem Polek i Li- 
twinek nabożeństwo żałobne za duszę é p. 
Kamilli Poh, sasluZone) Polki i znakomitej 
wychowawczyni, zmarłej we Lwowie w d. 
18. b. m. Z okazyi tej złożyli; Mierzejew- 


Włodzimierza Dziuba-; (Barbara) była nieszpelna, więc dawny jej 


wielbiciel Józef Skujanee zgodził się dać 
za nią 160 zł. Zawarto umowę i przypie- 
czętowano ją wypicicm na litknp. Bara nie 
gniewała się na tę zmianę i niebawem prze- 
niosła się do swego nowego „małżonka“. 
Wszystko byłoby jak najlepiej, ale, niestety 
dowiedziała się o tem ta szkaradna policya 
i według swego niecnego zwyczaju wmię- 
szula się do tej sprawy, Cała trójka, wcho- 
dząca do tej pięknej tranzakcyi, została sta- 
wiona przed sądem. 

Batalion w zastawie. Osobliwa przy- 
goda spotkała jeden z włuskich batulonów 
strzelców alpejskich. Rodzaj ten wojsko 
zmiepia często kwatery, w celu dokładnego 
poznania całej granicy włoskiej. Stojący za- 
łogą w Pieva di Cadore (Wenecya) siódmy 
batalion spędzał ubiegłe ıniesigce letnie w 
Ohat:llon (Val d'Aosta) i rozciągnął ówicze- 
nia swoje aż do lodników na Montblanc. 
Przed kilkn tygodniami batalion otrzymał 
niespodziany rozkaz telegraficzny, aby copręe 
dzej powracał do Wenecyi. Komendant za- 
tel-grafował z prośbą o przysłanie pieniędzy 
no podróż, otrzymał jednak odpowiedź, aby 
wjiechał z batalionem natychmiast, pienią- 
dze zaś otrzyma w drodze. Tymczasem woj- 
sko dojechało do Belluno, ostatniej 
kolejowej. a pieniędzy jeszcze nie było. Co 
tu robić? Zarząd kolejowy, któremu należa- 
ło się 2.000 lirów, nie chciał puścić do- 
wódcy batalionu z obawy, aby mu pienig- 
dze nie przepadły. Batalon tedy pozostawił 
w zastawie kolei 20 mułów i wszystkie ba 
gaże, poszem dopiero mógł spieszyć na 
miejsce przeznaczenia. 


Koło pań członkiń Towarzystwa „Szko- 
ły lndowej* zamierza w dnin 10. listopada 
w sali „Sokcła* urządzić wielki koncert na 
rzecz bndowy szkoły polskiej w Białej, 
Szlacheina myśl ta powiuna znaleźć naj- 
żywsze poparcie. 

Stopień lekarza weterynaryl otrzy- 
mił dziś w lwowskiej szkole weterynaryi 
Stefan Joachim Jaknbowski rodem z Mohy- 
lowa w Rosji. 


Repertoar teatralny. Wyburnie za- 
powiadają się dwa jutrzejsze Świąteczna 
przedstawienia. Popołndniu „Madame Sans. 
Gene“, wieczór zaś wielce popularny „Pan 
Big-lhofer. Na oba więc przedstawienia nie- 
wątpliwie zabraknie biletów, 

W sobotę odśpiewane będą „Dziady“ Mo- 
niuszki pod kierunkiem H, Jareckiego. Pró- 
by z tego arcydzieła muzyki odbywają się 
od kilka dni. Nadto granym będzie fragment 
dramatyczny H. Sienkiewicza pt. „Pójdźmy 
za nim“, Przedstawienie rozpocznie się o 
godzinie ósmej. 

W niedzielę wieczóc „Pozytywni*, pojo- 
łndniu „Ośla skóra*, 


Awans listopadowy. 


Jenerałem jazdy został mianowany Jul, 
Forynyiak, jenerałem broni Jerzy Kıvacs 
de Mad. Feldmarszałkami-porucznikami Ste- 
fan Feldvaró, Józef Sommer, Aleks. Wojns- 
rowicz, Józef Netuachil, Teodor Milivkowicz 
(rezydent austr. w Cetynii), Henryk Lam- 
berg (Stanisławów), Karol Mathes, Rud. 
Musil, Adolf Horsetzky, Jöz. Blaschek, Jó- 
zet Jorkasch Koch, Leander Wetzer i Wikt, 
Pokorny. 

Jenerałmajorami: Karol Trappel, Jac. 
Schulheim, Herm. Salu Hookstraeten, Art, 
Lederer, Maurycy Hetter, Rnd. Laban, Jan 
Huber de Penig, Józef Gandernak i Frano, 
Steinitzer. 

Pułkownikami w piechocie Jan Fröhlich 
9. pp. i Antoni Springer w 90. pp; w ka- 
wnleryi Wiktor hr. Schafgutsch 1. uł; w 
inżynieryi Józef Tomanoezy, dyrektor budo 
wnietwa we Lwowie. 

Podpułkownikami w piechocie: Wilhelm 
Łyczkowski 56,, Emil Neuman z 30. do 
71., Adolf König 45., Wine. br. Heniger 
32. bat. strz., Gustaw Rambansek 57., Ka- 
rol Potolschnigg 55., Jul. Badałowsky 58., 
Zygm. Udrycki 25.; w kawaleryi: Józef 
Wolff 9, drag., Szym, Konstantynowiez 11, 
uł., Helmuth Gehrivg 11. uł; w brtyleryi: 
Ludwik Fiderkiewicz, komend. 38. p, art, 
dyw. Wa ław Köhler 3. p. art. dyw., Wil, 
Kramer 3. dyw.: w inżynieryi : Jarosł, Sti 
panowicz we Lwowie. 

Majorami w sztabie jener. Art. Przy. 
borski, nauczyciel szkoły wojennej; w pie- 
chocie ; Gust, Hopp 57., Ant. Podpera 95., 
Józef Wawrzeczka 20., Henryk Plass 9., 
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Jul, Gustgeb 90., Fıyd. Hassling-r 9., Ta 
romir Formanek 41., Herm, Halus 56., 
Edw. Wodziezko 41., Karol Kogntowiez 1. 
pułk hercog., Otto Sehmid 24; w kawale- 
ryi: Woje. Stógeł z 8. uł. dn 15 drag., 
Igaacy Hreharowiez 4. drag., Eil Bergho- 


fer LI. uł, Hear. Karmer t. uł, równo-| 


cześnie mianowany przybocznym adjutantem 
cesarza; w artyleryi: Edward Lunda 5. 
dyw.; w inżynieryi: Jarosław Wanelik w 
Przemyślu, Józef Tnpaj we Lwowie; w pio- 
nierach: Józef Weker 11. bat., Alets, Ziem- 
bicki 12, bat; w  furgonach: Henryk 
Kotzian. 

Kapitanami T. klasy w jen, rztabie: 


Urbański August, Wójcik Karol, Raf towski | 


Wilbelm, 

Kapitanami I, klasy w piechocie: Miho- 
k vie Jan 45, Putnik Jerzy 9, Herman Er- 
nest 58, Nowosad Łukasz 10, Matasiś An- 
teni 89, Rivo Franciszek 20, Mienzil Karol 
89, Lnbeżyński Wilhelm 45, Haloszka Ste- 
faa 56, Słoczkiewicz Kazimierz 15, Got- 
tschling Juliusz 41, Wotke Antoni 55, De- 
lié Piotr 89, Piasecki Karol 80, Honsik 
Ewil 9, Hornischer Karol 57, Kocian Jerzy 
95, Feik Józef 15, Stoczek Hugo 10, Losy 
von Losenau Edmund 50, Groo Leopold 77, 
Rendert Ludwik 95, Knapp Alfred 24, Ira- 
sek Antoni 15, Stomm Alfred 45, 
Fryderyk 77, Alexich Franciszek 89. 

Kapitanami 2 klasy w piechocie: Vogt 
Ferd. 15, Schapira Dawid 24. Jlemiński 
Rud. 55, Bozziano Józef 24, Steinsberg Al- 
fred 45, Kemmel Ludwik 90, Kuerfel Lu- 
dwik 13, Kbeck Emil 77, Trammer Maks, 
95, Urbański Izydor 30, Nossek Jakób 77, 
Mitschanek Adolf 56, Küttner Ferd. 15, 
F.scher Karol 41, Kosch Ignacy 9, Stankie- 
wiez Karol 10, Janouschkowetz Karol 56, 
Kawinek Ferd. 45, Borecky Eiward 95, 
Guber Franc. 41, Toma August 89. Eisen- 
schimmel Kamil 55, Zabielski Artur 56, 
Nechwatal Jan 57, Czerny Wilh. 57, Mar- 
cinkiewicz Dominik 32, Murdziński Ferd, 
41, Sokołowski Stan. 30, Krebs Karol 57, 
Feldman Maorycy 95, Cron Hugo 24, Ma- 
tzek Ottokar i Bil ński Józ, 80, Fiedelschu- 
ster Oskar 20, Redl Oskar 95, Kral Jul. 
87, Pilar Suf.n 30, Epstein Fil, 9 

Podporucznikumi w piechocie: Kroko- 
szyński Kaz 40, Schlupeck Gustaw 55, 
Trabert Józef 41, Sziszkowsky Emanuel 55, 
Dórre Franc. 15, Spindler Ludw. 20, Fa 
schirg Frane. 77, Pitterling Avt. 20, Rei- 
ter Kaz. 15, Fialka Wach. 08, Ragetter 
Rudolf 45, Pettrich Wince. 89, Hartwanu 
Eur. 41, Sedlaczek Jarosław 80, Gnberth 
Karol 40, Danesz Zdenko 15, Kaliński 
Miecz. 13, Humpel Alojzy 55, Lahota Józef 
20, Batula Ant, 90, Porias Karol 40, Schust- 
ler Rudolf 13, Klenk Jerzy 9, Palma Fryd, 
10, Müller Jan 13, Linde Miecz. 24, Pie- 
chura Woje. 10, Linhard Karol 13, Sebmidt 
Kaz. 10. Martynowicz Józef 57, Beran Win- 
centy 40, Drtina Franc. 57, Schrimpf 
Ferd. 30, Hinek Karol 55, Krzynowski 
Stan. 80, Ozernecki Józef 10, Spannbaner 
Kamil 9, Woźwiakowski Stan, 57, Jakesch 
Eugen. 13, Morawski Ludwik 90, Kieska 
Aut. 58, Brzezina Wacł. 55, Bazika Jar. 
18, Fidrmue Jan 58, Hahorkiewiez Wład, 
57, Fischer Hen. 9, Schwach Rysz. 13, 
Buchbolz Wład, 15, Kinszt Adolf 56, Swo- 
boda Karol 15, Schmidt Frane. 40, Ui- 
hrach Jarosław i Żytny Józef obaj przy 30), 
Zbytowsky Jan 10, Maiıx Alojzy 13, Hace 
kenberg Antoni 90, Brenner Gustaw 58, 
Reymann Edw. 77, Oswald Adolf 9, Quitta 
Wilh. 10, Milduer Rud-lf 15, Socher Ferd. 
13, Lukmann Aut. 55, Quirsfeld Artur 30, 
Mazur Stan. 13, Popper Artur 80, Herzan 
Benedykt Al, Maushuer Zgórzyński Józef 
57, Czermuk Józef 80, Peter Franc. 40, 
Foreitui& Karol 45, Fisel Gustaw 55, Ko- 
stiba Włodz. 57, R.«bl Emil 80, Kleer Jan 
90, Keith Hugo 77, Pohl Emanuel 30, Ek- 
ler Oito 9, Schmid Karol 20, Hanisch Ar- 
tur 56, Schwarz Frauciszek 89, Frönel Lu- 
dwik 10, Blos.he Henryk 55, Weidt El- 
ward 30, Horodek Ludwik 58, Hengel Izy- 
dor 20, 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz sankcyonował uchwałę gali- 
cyjskiego Sejmu krajowego w Sprawie 
regulacyi potoku Przegnojówka wraz 
z dopływami. 

Nowoje Wremia zamieszcza telegram 
z Władywestyku, w którym donoszą z Pe- 
kinu, że Anglia szuka pilnie pozoru, aby 
Chinom wypowiedzieć wojnę dia przeciw- 
działania powodzeniu Rosji i przywrócenia 
swej zachwianej powagi na oceanie Spo- 
kojnym. 


Z Petersburga donoszą do Polit, 
Coresp.: Hr. Szawałow, jenerał-guber- 
natur warszawski uda się w pierwszych 
dniach listopada do Petersburga, cele:n 
złożenia ustnego sprawozdania o poło- 
żeniu w kraju, powierzonym jego rzą- 
dom i o przeprowadzić się mających 
tam reformach. Ma być także ostate- 
oznie wyjaśmonem, jak należy rozu- 
mieć bardzo często w ukazach pono- 
wiającą się klanzulę, mocą której urzę- 
dnıkom „rosyjskiego pochodzenia* przy- 
znune jest w Królestwie Polskiem u- 
przywilejowane stanowisko. Wyjaśnio- 
no już wprawdzie raz, że jako „rosyj- 
skiego pochodzenia* uważani być mają 
ci, którzy » rodziców są prawosławne- 
go wyznania, zachodzi atoli znowu tru- 
duš, czy pochodzący z mięszanego 
małżeństwa między prawosławnymi i 
katolikami, także jako „pochodzenia 
rosyjskiego“ mają być uznawani. 


Rada , państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.“) 


Wiedeń d. 31. października. 

Wczorajsze obrady w komisyi bu- 
dżetowej nad bndżetem na rok 1896 
rozpoczęły się referatem p. Kozłow- 
skiego o rozdziale „administracya 
skarbowa*. P. Kozłowski przemawiał 
za lepszem wynagradzaniem dyurni- 
stów, za pomnożeniem liczby urzędów 


| 
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podatkowych w tych krajach koroß 
nyci, w których podatek "dy widuśł 
nie jest płacony i za ułatwieniem awal 
su w straży skarbowej. 

P. Menger skarzył się na nedzwj 
czaj wygórowane wymiary podatków 
oświadczył gotowość dostarezenia HE 
|nistrowi skarbu dat o krzywdnch pi 
| datkowych. F 

P. Piniński przyznał, że 2 
musi szukać za nowemi źródłami 
chodu, cbecnie jednak ze względu 
krytyczne położenie rolników powin” 
tychże oszczędzać, Mówił następnie 5 
Pisinski przeciw jakiemukoiwıek p 
wyiszenin podatku od wódki, a D 
miast proponował podwyższenie podstāi 
od piwa. 

Minister skarbu Biliński oświs” 
czył, że kwestya ntrzymaaia ewidć 


cyi należytości podatkowych i zw je 
nienależnie nadplaconych podia 
ab 


jest obecnie w ministeratwie rozpó” o 

waną. Co do reformy podatkowej A 

wołał się minister na swoje wyw 

w Izbie posłów. > 
W końcu przemawiał raz jeszoz0 i 

Kozłowski, poozem komisya bu gat” 

wa przyjęła tytuł „administracya 85 
a. 


Porm bow 


Wiodeń d. 31. październik: 
Klub konserwatywny mianował £ 
dydatami swymi do komisyi reform 
wyborczej w miejsce hr. Hohenward 
ks. Schwarzenberga, w miejsce hr. F 
kenhayna hr. Clam-Martinca. 
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Wybory uzupełniając? 
do Rady państwa. 


Lwów d. 31 puździernikee 
Dziś odbyły się dwa wybory uzup 
niające do Rady państwa a to z okr 
wyborczego mniejszej własności Bucezść* 
Czortków w miejsce śp. Mikołaja hr. WS. 
Irüskiego i z okręgu wyborczego mniej 
szej własności Przemyśl Dobromil- Mość! 
ska w miejsce śp. Antoniego Tyszk0% 
skiego. Jako kandydaci « eutruluego BR 
mitetu wyborczego stanęli: w pierast)" 
okręgu p. Kornel Horodyski, w drugi 
p. Paweł Tyszkowski, 
Rezultat wyborów tych podają nasl$” 
pujące telegramy Guz. Nur.: 
Buczacz d. 31 październikke 
Przy dzisiejszym wyborze uzupełułe 
jącym posła do Rady państwa z kurf 
gmin wiejskich okręgu Buezucz Czortków 
głosowało ogołem 422 wyborcow. Korn 
llorodyski otrzymał głosow 395, dė 
Zuamirowskı 22, rozstrzelony h 5. WY 
brany posłem Kornel Horodyski, 
Przemyśl d. 31. października: 
*rzy dzisiejszym wyborze uzupelniß“ 
jącym do liady państwa z kuryi gmit 
wiejskich okręgu Przemyśl - Dobromil® 
Mościska na 623 głosujących otrzymali? 
Paweł [yszkowski 494 glosow, dr. Iwal 
Franko 122 głosów, reszta głosów ro%% 
sirzelona. Wybrany posłem Paweł Tysa 
kowski. f 


—_ 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 31. pr&lziernika, ` 
Katolicko-konsarwatywna grupa . 
klubu Hohenwartlia miała dać hr. erl 


deniemu do zrozuinienia, że zatwier 
dzenie wyboru łuegera burmistrzem 
m. Wiednia jest jej gorącem życze4 
niem. t 
Praga d. 31. pażdziernika, l 

Realiści ogłosili manifest, w który 
ośwsadczają, iż odłączają się od wszy- 
stkich politycznych stronuratw i two al 
wlasne stronnictwo. 

Praga d. 31. paźlziernika. _ 

Przy wyborach uzupełniających do, 
Redy miejskiej wybrano na 14 miejso 
18 młodoczechów. 

Zagrzeb d. 31. października. 

W sejmie dep. Barcice wniósł inter- 
pelaoyg w sprawie ostatnich zajść w 
Zagrzebia, zapytywał, dlaczego pod- 
czas przyjęć wszędzie br, Bantfy mial 
piorwszeństwo przed banem Kroacyi, i 
jak rząd nusprawiedliwi się z tego, że 
na bndynkach wspólnych urzędów na 
ziemi kroackiej wywieszano chorągiew 
węgierską. 

Ban odpowiedział, 
zajsć zagrzebskich nie 


iż przyczyną 
było uczucie 


niechęci do Węgier, gdyż Kroaoya na | 


ugodzie nie nie straciła. 

Studenci byli podburzeni. Jeśli 
dą za to ukarani, to wina spada 
na nich, lecz na tych, którzy ich 
do wybryków naklonili. Stadenai nie 
mcgą być uwolnieni z więzienia, gdyż 
prawo łaska przysługuje tylko monar- 
azo, A równieź nie może być zaniecha- 
ne przeciw nim śledztwo sądowe, po- 
nieważ cesarz demcnstraoye to potępił. 
Prezes ministrów Banffy nie jest tylko 
ministrem węgierskim, lecz jest wspól- 
nym dia Węgier i Kroaoyi, dlatego też 
jest odpowiedzialoy za każdy kro swój 
na obszarze ziem, należących do koro- 
ny św. Szczepana. Węgry uis pragną 
wcale mięszać się do wewnętrznych 
spraw Kroacyi. Tylso opozycya, która 
nie reprezentuje ucznó całej ludności, 
przypisuje Węgrom jakieś nadzwyczaj- 
ne żądania, Lndność kroacka nie soli- 
daryzowała się wcale z wybrykami de- 
mons'rujących stud-ntów. 

Odpowiedź tę wszystkimi głosami, 
przeciw głosom opozycyi , przyjęto do 
wiadomości. 

Na interpelacyę Ruricza, dlaczego 
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zejmu in corpore nie przedstawiono 
Monarsze i dluczego na gmachu sej 
mowym powiewala węgierska chorą- 
£iew, odpowiedział ban, że nigdzie nie 
ma zwyczaju przedstawiania sejmu i» 
Corpore, a chorągiew na gmachu sej- 
Wowym była wywieszoną na rozkaz 
ana. 
Odpowiedź tę przyjęto do wiado- 
mości, 
Berno d. 31. października, 
Przy wyborach uzupełniających do 
tejmu morawskiego z m. Olomuńca 
Wybrano liberała Roberta Primavesi, 
Z okręgu mueglickiego liberała Wil- 
helma Pohla 422 głosami. Kandydat 
Czeski otrzymał 203 głosów. Z miasta 
Nenstadt wybrany dr. Stransky 222 
głosami na 228 głosnjących. Staroczesi 
Wstrzymali się od głosowania. 
Sofia d. 31. października. 
Na otwarcie sobranja zarządzono 
Wielkie środki ostrożności, ponieważ 
Zachodzi obawa rozruchów chłopskich. 
Belgrad d. 31 paź dziernika. 
W Niszu ustanowiono osobną ko- 
Mendę nadzwyczajną dla strzeżenia gra- 
Licy przeciw napadom Arnautów. 
Petersburg d. 31 października. 
Pogłoski o odwołania br. Mohren- 
"ima z posady ambasadora w Paryżu 
à mianowanin na jego miejscu Polow- 
Cewa, członka Rady stanu, nie ustają. 
szelako gabinet francuski ma być te- 
mu niechętny, posądzając Polowoewa 
© zbyt bliskie stosunki z Orleanami. 
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Paryż d. 31 października. |udanie się ostatnich rządowych zamy- 
Prezydent Faure urzadownie poru- |słów, zamierza wnieść w parlamencie 
czył Bourgeoisowi misyę utworzenia |projekta n:taw: jedną, stanowiącą, 
gabinetu. 


je 


wiedzie mu się złożenie gabinetu. 
Paryż d. 31. października. |wnej ezequatur i placet (uznania bisku- 
Brisson miał długą kunferenoyg z. pów i proboszczów przez rząd); dalej 
Ribotem, namawiając go, aby ze swy-|znostrzenie ustaw przesiw zakonom, 
mi zwolennikami oświadczył się za reformę szkolną, utrudniającą księżom 
koncentracyjnym (radykali z umiarko-| wstęp do szkół; a wreszcie zmianę 
wanymi republikanami) gabinetem Bour- $. 18. ustawy gwarancyjnej eo do dóbr 
geois. duchownych. Mówią nawet, że Crispi 
zamyśla w ogóle nznawać tylko te pa- 
ragrafy ustawy gwarancyjnej (o sto- 
sunku władzy świeckiej do papiestwa), 
które Watykan wyreżnie akceptuje. 
Zapędom tym Crispiego są przeciwni 
nawet ozłonkowie stronnictwa mini- 
steryalnego. 


Paryż d. 31. października. 
Faure konferował? z Peytralem, Bour- 
geoiseim, Lookroy i Cavaignacem. 
Bourgeois ofiarował Ilanotaux>wi 
tekę spraw zewnętrznych. Ponieważ je- 
dnak Hanotaux sprzeciwia się wszelkim 
zmianom w traktacie madagaskarskim, 
przeto zdaje się, iż do nowego gakine- 
tu nie wejdzie. 
Londyn d. 31. października. 
Niektóre dzienniki żałują upadku 
gabinetu Ribota. Ministeryalne spodzie- 
wają się, że teka spraw zagranicznych 
pozostanie nadal w ręku Hanotaux. 
Rzym d. 31. października. 
Sto ruskich pielgrzymów przybyło 
tu i wraz z metropolitą lwowskim i gr. 
kat. biskupami przemyskim i stanisła- 
wowskim uczestniczyli w uroczystej 
„akademii” w kościele św. Atanazego. 
Rzym d. 31. października. 
Głośno opowiadają, że Crispi pra- 
gnąc zemścić się na papiestwie za nie- 


Konstantynopol 31. października. 

W skutek obawy, Ze pułki niza- 
mów (regularnych wojsk), stojących w 
| Małej Azyi nie wystarczają do stłumie- 
nia powstania Ormian, powołał rząd 
50.000 rezerwistów i 20.000 redyfów 
(pierwsze powołanie). Tym sposobem 
załogi wojskowe w Małej Azyi będą 
prawie podwojone i wystarczą do stłu- 
mienia powstania, nawet w takim ra- 
zie, gdyby ono przybrało większe roz- 
miary. 
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Tistopada ISEA Kr. 303 
Dział ekonomiczny. 


Spadek kursów na giełdzie. 


Bourgeois dziś oświadczy | przed Sinlem kościelnym musi być za- iz Wiednia piszą nam pod d. 30 bm.: 
swoją decyzyę. Ogólnie sądzą, że po-, warty ślub cywilny, dragą, zmieniającą: Bankruotwa w Konstantynopolu, po-| 
na niekorzyść naczeluaj władzy ducho- | wstrzymane 


tylko energicznem wda- 
niem się banku ottomańskiego, odbiły 
się na wszystkich giełdach. Dziś zaś 
przymusowa sprzedaż w Paryżu gna- 
czniejszej ilości losów tytoniowych i 
tureckich, należących do pewnej zban- 
krutowanej w Konstantynopolu firmy, 
spowodowała dalszy spadek i to zna- 
czny niemal wszystkich walorów. Kre- 
dyty spadły o 6 zł. 50 ct., węg. banku 
kredytowego o 6 zł., anglobanki o 3 zł. 
50 ot., akcye landerbanku o 7 zł. 50 
ct, staatsbahny o 7 zł. 12 ct, lom- 
bardy o 1 sł. 75 ot., akcye tytoniowe 
o B zł. 50 ct, alpiny o 12 zł. 62 ct. 
itd. Tureckie walory na giełdzie pary- 
skiej wprost nie znaidnią nabywców. 

— Bankructwo. W Wiedniu ogło- 
szono bankructwo firmy „braci Rubin- 
stein“, która zajmywala się wydawui- 
etwem w zeszytach senzacyjnych roman- 
sów dla szerokich mas. Bankructwo fir- 
my tej spowodowała prawdopodobnie 
gra giełdowa. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 31 października 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kradyty 391:50, węgierski bank kredytowy 
470:50, anglobank 174*—, landerbank 27150, ko- 
leje państwowe 387'25, lombardy 11075, elbetha 
276-—, akcye .ytoniowe 21350, alpiny 8950, 
renta majrw. 10025, węg. renta złota 
węgierski renta korouna —'—, austr. renia ko- 
ronna 99*—, losy tureckie 69:60 unionbank 
347 —. marki — "—-, rubla —' — 


Rorlin A 31 pazdziernika 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wezoraj wieuzorem notowano na giełdzie: | 
kradyty 245.40 (3493:05), lombardy 46 GO (10966), | 
wogiereks renta złota 101:80 (13075), węg. renta, 
koronna — "— (——). Cyfry podane w nawias 
bis (—) oznaczają porówuBwezy kurg wiedeński 
ta Weaner-Pardtöt 

Frankfurt d. 31. października. 
(Telogram as. Nar), 

Wuzorajsza giełda wieczorna: Kredyty 328.50 
138962), lombardy 9475 (109775), węg. renta 
złota — — "BAL męgiareka rants koronowa 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d.28. październ. Na poniedziałkowy targ 
rzypedzono wołów galieyjskich 652, węgierskich 
bosa. niemieckich 1072 razem 4707 sztuk. Gali-| 
eyjskie płacono po zł. 54 do 58, 64, 6b, we- 
gierskie 52 do 58, 60, 62, 65, —, niemieckie 

56, do 60, 62, 66, 69, za 100 kilo mięsa. 
Wiedeń dnia 29. paździers. Na wtorkowy targ od 

Pong żywej  nierogacizny galicyjskiej 1417, 

Bztuk. 
Płacono40 do 42, 45, — zł. za 100 kilo wagi. 


Stan powietrza.  Ubiegła doba 
była pochmurna, chwilowo padał deszez. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o litej godzinie 
w południe 766:0 mm. 

Prognoza na dobę dnia 1. listopada. 
br. (od północy do północy): Wiatr bę- 
dzie zmienny z południa o średniej 
prędkości 3 m/sek. 
temperatura 


rednia okclo 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.) 


I 


w której jesteśmy, powoduje skazy i o- 
szpecenie pewłoki ciała, skóra staje się 
siną, suchą i pekajaca. Dla uniknienia 
tego należy używać ciagle do twarzy i 


z: de rąk produktów zwa. 
l Sro h 


7% nych Creme Simon 
==> Pudr ryżowy i My- 
at „ pex dio Simona. Wyma- 
2 gać podpisu: Simon, 
+” ul Grange Batelićre, 13, 
| \ w Paryżu. We Lwowie w 
o) aptekach : pp.: Mikolascha, 
14 Ebrbara, Wewiörskiego, 
| Ruckera i w składach 
u 2 perfum i u fryzierów. 


x 
| N 
t 


- ` 


Q 


Lekarz chorób dziecięcych s 
dr. Stanisław Momidłowski 


b. asystent kliniki chorób dzieci w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, zamieszkał przy ul. Czarnieckie- 
go 1. 2 i ordynuje od godz. 3—4 popot. 


X Poszukuje się do nabycia majątku 
przeważnie lesowego, z domem mie- 
szkalnym, wygodnym i obszernym z 
kapitałem wkładowym od 50.000 do 


e | 150.000 złr., położonego we wschodniej 
590, | Galieyi. Zgłoszenia z dokładnym epi- 


niebo będzie przewaznie zachmurzone &' gem przyjmuje z grzeczności kancela- 


względna 
80 *%. 
Deszcz nieznaczny. 


wilgotność powietrza około 


Dziś dnia 1. 


listopada : 
św. — Artemija. 


Wszystk. 


rya adwokacka dr. Wincentego Bała- 
bana idr. Aleksandra Vogla, we wo- 
wie, ul. Kopernika l. 7 I. pigtro. Po- 
średnictwo wykluczone. 


; Najmniejsza Znakomitą węgierska jesienną 
Książczka do nadożistwa | SEENDE 


wyszła świeżo nakładem 


MASŁO, mo 


RNI KA KIE nowną P. T. Publiczność po każdym względem zadowolić. dmi 

KSIĘGA I TOLIC J Wykraplany włoski deserowy MIÓD Przytem poleca Zarzad hotelu najstarszy i najobficiej zaopatrzony Aki dobo- s a M ; 

In WŁAD MIEKOWSKIEGU z kwiatu pomarańczy, poleca handel rowych krajowych i zagranicznych win laskawym względom P, T. Publiczności, K it do ok ien 4 
ALBERTA SZKOWRONA 


w Krakowie 


p tytułen: Kaiążeozka miniaturo- 
a, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył 8. B. 
a Wielkość książeczki wynosi 2/5 centim. 
Ukuwana na najpiękniejszym  welinre, 
*obnemi sle bardzo wyrażnewi bo zupeł- 
* nowemi czcionkami, z obwódką różo- 
« na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 
9 w miękką skórę, brzegi złote a pod 


| ERBATY 


M Cena egzempfarza: 3, 4 I 5 koron, sto © h 1A8 kie 


buie do skromniejszej lub bardziej 02d0-|po złr. 2, 280, 3:60, 4, 440 i 5 za 1 funt. 

lej oprawy. Na porto dołączyć 15 et. 

Du. Wysiewki herbaciane 

a nn | złr. 1:50 i 1-50 za funt == BOU gramów 
DROBNE OGŁOSZENI A z zupełnie świeżego transportu 


po 1 et. od wyrazu poleca handel 7237 


1. NAKKIEWIGZA 


we Lwowie, Rynek |. 42. 


Lwów, plae Maryacki 7. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ŁYŻKI z alpaki złr. 6:50, z chińskiego 
a crebra złr. 14, Lyżeczki z alpaki 3-20, 
6 zhińskiego srebra złr. 7 za tuzin. Nar 
“Yuia z czystego niklu poleca Piotr Chrzą- 
ra aki, handol żelazny we Lwowie, plac 
Sepitul 


ny I (naprzeciw katedry). 


ANINA Prokscha najlepsze i najtań- 
gą Ze, W zamianie lub za gotówkę , pole 
AS Burol Marecki, Lwów, Bato:ego 20. 


panna uzdolniona w krawieezyinie po- 
= Sżukuje zajęcia w domu prywatnym 
Erres : ul. dıyezakowskn |. 116, pod lite- 
u W, K, 65 


Newanc (Schuwaks) Glińskiego z War- 
(,Szawy, uznany w srólestwie polskiem 
_ Cesarstwie jako znakomity, poleca Leo- 
Mary Solecki, Lwów Batorego 2. 65 
ŁODY CZLOWIEK z pięknem i szyb- 


kiem pismem, poszukuje miejsca do 
Przepisywania aktów, rachunków, kosztory- 


ar itp. za skromnem wynagrodzeniem. 
dres; P, Z, F. Supuiskiego 15, drzwi 1,| £ en 
Lwów, f 


Bulion 


ig wyborny s samego drobiu dla chorych|: | | 
"a kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7'50 kilo.| F= z 
a l sam boz trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
r uł, 5:50, Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
ej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany. 


| wę. SGM SE POR, 


Prasa wrzecionowata o wysokiem clśnienlu. 
“| 


abth. 13, Nr. 1865 von 1895.) 


Dar Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium beabsichtigt, die im 
Angefügten Verzeichnisse I angeführten Bekleidungs- und Ausrüstungssorten 
As Jeder, welche den vierten Theil des normalen Krfordernisses für das 
ahr 1896 bilden, bei Kleingewerbetreibenden zu beschaffen. 


Als Richtschnur für die Bewerber um eine diesfällige Lieferung ha- 
ben folgende Bestimmungen zu gelten: 


: 1. An der Lieferung dürfen sich nur in Oesterreich-Ungarn ansässige, 
pittels Gewerbescheines der Gewerbebehörde zur selbstständigen Ansü- 
hung des betreffenden Gewerbes befugte Meister betheiligen, welche die 

etreffenden Artikel thatsächlich in der eigenen Werkstätte erzeugen. 

2. Jeder solche Kleingewerbetreibende kann nach freier Wahl entwe- 
der selbstständig, oder als Mitglied eines Verbandes Kleinge werbetreiben- 
er an der Lieferung sich betheiligen. Im ersteren Falle hat er das nach 
em unten ersichtlichen Formular A verfasste Offert selbst einzureichen. 

. Kleingewerbetreibende, welche zur Ausführung der Lieferung zu 
£inem Verbande sich vereinigen, haben zunächst einen Bevollmächtigten 
ürzuwählen, von welchem sodann das nach dem erwähnten Formular ver- 

ste Offert nebst einem Verzeichnisse der von ihm vertretenen Kleinge- 
Werbetreibenden einzusenden ist. Das Formular zu diesem Verzeichnisse ist 
Rnter B gleichfalls angeschlossen. 

3. Die auf dem Offerte, beziehungsweise Verzeichnisse, beizubrin- 
Sende Bestätigung über die Berechtigung zur selbständigen Ausübung des 
Letreffenden Gewerbes ist in Orten, in welchem sich die Gewerbe-Behörde 
8findat, bei dieser, in anderen Orten bei der Gemeinde-Vorstehung ein- 
£uholen. 
Offerte (Verzeichnisse), welche diese Bestätigung nicht enthalten, 
unberticksichtigt. 
Ist ein Bevollmächtigter sowohl von einem Verbande von Schuma- 
Chermeistern, als auch von einem Verbande von Riemer- Sattler- & Mei- 
tern als Vertreter bestimmt, so hat er sowohl für die Schuhmachermeister, 

' auch für die übrigen Meister je ein abgesondertes Offert nebst Ver- 
Łejchniss einzureichen. 

4. Kleingewerbetreibende, welche einem Verbande als Mitglied an- 
Er2ören, dürfen nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren. Ebenso darf kein 
leingewerbetreibender zweien oder mehreren Verbänden zugleich an- 
Behören. 
` 5. Die mit einer 50 kr. Stempelmarke versehenen Offerte haben 
dpitestens bis 9. December 1895, 12 Uhr Mittags, bei der Intendanz jenes 


bleiben 


Zarzad hotelu Georges 


ma zaszczyt niniejszem Szanowoą P. T. Publicznoś: zawiadomić o zmianie 
kuchmistrza, który hotelową kuchnię prowadzić, zamówienia na obiady, ko- 
lacye jakoteż wesela przyjmować będzie i wszelkich starań dołoży, ażeby Sza- 


wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lönigco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenią i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł, 1-50. 
Dra Lengiela Le ki benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyś 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygın. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast, Mahl apt, Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


FRIEDRICH WANNIECK & Co. 


dostawcy dla Wys. galicyjskiego Wydziału krajowego 
Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza, Berno, Morawa. 


Kompletne urządzenia pieców kręgowych, fabryk do wyrobu sza- 
moty, drenów, dachówek i artykułów glinianych, oraz kompletne 


urzedzenia fabryk do wyrobu płyt chodn'kowych, płyt i zendrówek | 
do brukowanla ulle (Trottoirenklinkern) 8 
a mianowicie: 


E =’ Ręczna prasa podwójnie działająca. 


Zastępca dla Galieyi: Julian Topolnieki, Lwów, ulica Pańska 1. 13. 


es Bere. 


ei oo m——— 


(J. M. Hoffmann) 7298 


Wałeczki do okien | 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam gok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych eza- 
Bl ów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
X)| ten sok wede przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
P/ w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek, 

Jeżeli wieczorem post rujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- 


jubiler i złotnik 


nie przyrządzone, po 50 et. 5202 


trzony skład 


cenach, 


do nabycia, 


= 


6582 Ręczna prasa wykanczajaca. 


E. und k. Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium. 


KUNDMACHUNG. 


Militär-Territorial-Bereiches einzulangen, in welchem die Kleingewerbetrei- 
benden (der Bevollnachtigte eines Verbandes) ansässig sind. 
Diese Intendanzen sind: 
Die Intendanz des 1. Corps in Krakau. 


n n n. wA Wien. 

5 R „twa Grac. 

r a nad E Budapest. 
5 4 34.7 Pressburg. 
A r „a 6. m Kaschan. 

à r e S Temesvar, 
z N Mars: 1 Prag. 

” n ” 9, n Josefstadt. 
» » „ ID p, Przemyśl. 
F ri Sell, Fy Lemberg, 
n n Pl Hermanstadt. 
n n z RR Agram. 

» > » MA Innsbruck. 


an 
NA m » Militär-Commandos in Zara. 

Verspätet einlangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden 
nicht berücksichtigt. 

6. Von der Vorlage von Probemustern und vom Erlag einer Caution 
wird abgesehen. 

7. Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nach der Gesamt- 
zahl der um Lieferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden im 
Verhältnisse zum ausgeschriebenen Lieferquantum richten. 

Bei den Fussbekleidungen behält sich das Reichs- (gemeinsame) 
Kriegs-Ministerium - im Einklange mit dem Wortlaute des Offert-Formu- 
lares — vor, die Gattungen und Grössenclassen der von den einzelnen 
Kleingewerbetreibenden (Verbänden) zu liefernden Fussbekleidungen bei 
der Bestellung selbst zu bestimmen. 

Leichte Schuhe werden nur solchen Offerenten zugewiesen, welche 
im Offerte speciell erklären, auch diese Gattung Fussbekleidungen liefern 
zu wollen, 

8. Die zu liefernden Sorten müssen von den mit Lieferungen be- 
theilten Kleingewerbetreibenden in der eigenen Werkstätte erzeugt werden. 

Die Ueberlassung (Cession) der zugewiesenen Lieferung an andere 
Personen, sei es gegen Entgelt oder unentgeltlich, ist nicht gestattet und 
würde zur Folge haben, dass die betreffenden Sorten von der Uebernahme 
ausgeschlossen werden, 


Na zim 


Gips, Cement 


poleca po najtańszych cenach 


WOLF CZOP 


Lwów, Zölklewska 1. 2 


JARZYNA 


we Lwowie, piac Maryackl 
poleca swój boguto ZAOpA- 


wyrobów jubilerskich 
Złotych i srebrnych 
po uajniżezych ¢ 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


Emil Weiner 


1., Salzthorgasse 4. 


Wyborne herbaty po złr. 
4,3760, famihjńa złr, 3:40, 
Viktoria złr. 3:20, 280, 
24) i Żzłr za 1, kilo 
we wszystkich znaczniej- 
szych handlach w Galicyi 


z głównego Magazynu Ju- 
liusza tirossego w Krako- 
wie, Rynek 35. 

We Lwowie skład w han 


dlu Władysława Bazanta, |du tanio do nabycia. Znaczny 
uliva Halicka 


e! 


nea E ik KA baaa aaa a a 
4 Auf Alerhöchsten Befshi Seiner 8% x, und r, Anostodschen Majesiât. 
? 


wich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direetion garantirte 


$ 
? XXX. STAATS-LOTTERIE { 
weg” für Civil-Wohithätigkeitszwecke. -JEE 4 
+ 3.135 Gewinnste Jm Gesannit trage von 170.000 Gulden, 


$ und zwar: 

$ 1 Hanpttreifer mit 60.000 f., mit 2 Vor- nnd 2 Nachtref- 

$ fein a 500 fi., 1 :faupttreffer mit 30.000 fi., mit 1 Vor- und 

+ 1 Nachtreffer a 250 fi., 2 Treffer zu 10.000 fi. 

10 Treffer zu 1000 A, 15 Treffer zu 500 A., 100 Treffer zu 100 fi, endlich Se- 
riengewinnste im Gesammthetrage von 30.000 A. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 19 December 1895. 
ME Ein Los kostet 2 fl. ö. W. u 


Die naheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher wit den Losen hei 
der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Rieinergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist, 


Die Lose werden portofrei zugesendet. 
Wien, September 1395. 


Von der k, k. Lotto-Gefalls-Direction 
1296 Abtheilung der Staats-Lotterie, 
vo... 4 4 + 4 >" 
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+ 
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$ 
$ 
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M i tki H ki na sprzedaż: 1) 4 kilometry od Tłumacza, obszar 1150 
ają | ZIems ie worgòw z lasem rębnym wartości 40.50 zł. z bardzo 
dobrymi budynkami gospodarczymi i z domam mieszkalnym urządzonym z komfor- 
tem i inwentarzem ewentualnie z urządzeniem domowem ; 2) 2 kilometry od Tłuma- 
| cza, obszar 446 morgów, z bardzo dobrymi budynkami gospodarczymi i domem mie- 
szkalnym oraz inwentarzeın, graniczy bezposrednio z pierwszym, każdy osobno lub 
łacznie ; 3) 4 kilometry od Przemysla:, obszar 263 morgów z bardzo dobrymi budyn- 
kami i z domem mieszkalny m. 7311 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. Dr. Leszka Majewskiego we Lwowło, 

ul. Kopernika |. 16, i Zarząd dóbr Podhorce koło Stryja. 


WIEN 


ARE. >> 000 Wlajncceo sie wodo. 


Ważna wiadomość! iekarz | 


potrzebny 
lekarz jako wspólnik 
Dobrze prowadzona drogu- 
erya w przemysłowem mieście 


lub lekarz kąpielowy. Pierwszen- 
na Morawie z powodu wyjaz- 


lub wprost 
stwo otrzyma Dr. obeznany ze syste- 
mem wodoleczniczym ks. Kneippa. 


Nauczyciel tańców 


Emil Dworzak 
łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 
"grzeczności Biuro sprzedaży dzlen- 


p mków i anonsów (sklep) ulica Ki- 
NUT"; 


Inskiegn |. 2, we Lwowie. 


7503 > 3 j 
pokup, dużo czystego zysku. 
Zgłoszenia załatwia: Adini- 
nistracya „Gazety Narodowej 


130% 


9. Zur Orientierung tiber die Preisverhältnisse dient das angefügte 
Verzeichniss II. aus welchem die gegenwärtig für die lleeres-Lieferungs- 
Gesellschaften giltigen Preise zu ersehen sind. löhere Preise als diese 
können nicht bewiligt werden. 

10. Die Ablieferungsorte und Ablieferungstermine für die zugewie- 
senen Sorten werden bei der Tueferungs-Zuweisung, welche thunlichst im 
Jänner 1896 erfolgt, bekanntgegeben werden] 

Grudsätzlich wird als Ablieferungsort jenes Montur-Depot bezeichnet, 
welches dem Wohnorte des betreffenden Lieferanten am nächsten liegt. 

Die Ablieferungstermine werden in dem Zeitraum vom 1. Mai bis 
31. Juli 1896 fallen. 

Um die Ablieferung möglichst zu erleichtern, werden für Kleinge- 
werbetreibonde aus Ortschaften, welche von einem Montur-Depot besonders 
weit entfernt sind, nach Zulässigkeit näher gelegene Uebernahmsstellen 
errichtet. 

11. Die einzuliefernden Sorten müssen sowohl hinsichtlich der Qua- 
lität des Materials, als auch der Form, der Dimensionen, des Gewichtes und 
der Confection den bei den Montur- Depots befindlichen ärarischen Mustern 
vollkommen entsprechen. Diese Muster sammt Beschreibungen und Zei- 
chnungen und zu den Fussbekleidungen auch die Zuschneidepatronen kön- 
nen bei den Montur-Depots Nr. 1 in Bränn, Nr. 2 in Budapest, Nr. 3 in 
Graz, Nr. 4 in Kaiser-libersdorf eingesehen, beziehungsweise gegen Be- 
zahlung bezogen werden. 

Betreffs des Rohrplattenstoffes zu Kalbfell- und Patronen-Tornistern 
wird auf die diesfällige Bemerkung im Verzeichnisse I speziell aufmerk- 
sam gemacht. 

Schuhmachermeister eines Ortes, welche sich über die mustermässige 
Herstellung der Militär-Beschuhungen näher informieren wollen, können 
hiezu aus ihrer Mitte einen Meister an das nächste Montur-Depot absenden, 
welches demselben die diesfalls erforderlichen Unterweisungen ertheilen wird. 

12. Die Benützung von Maschinen ist gestattet, In jedem Falle 
müssen aber die Fussbekleidungen durchaus genäht sein. 

13. Betreffs der Visitierung der eingelieferten Fussbekleidungen wird 
bemerkt, dass vorerst die innere Beschaffenheit derselben stichweise durch 
Auftrennen von einem Procent (mindestens aber eines Pares) einer jeden 
Lieferungspartie nach Wahl des übernehmenden Officiers untersucht wird. 

ist bei stichweisen Untersuchung kein Anstand vorgekommen, so 
wird zur Visitierung der ganzen Lieferungspartie geschritten, wobei ein 
Zertrennen der Fussbekleidungen nicht mehr stattfindet. 


4 


Treten bei der stichweisen Visitierung Mängel in der inneren Be- 
schaffenheit zutage, welche dia Musterwidrigkeit der untersuchten Stücke 
zweifellos darthun. so wird die ganze Lieferungspartie sofort zurückgewie- 
sen. Ergibt sich jedoch bei der Stichprobe bezüglich der Mustermässigkeit 
der untersuchten Stücke ein Zweifel, so wird die stichweise Visitierung aut 
die doppelte, nach Umständen selbst auf die dreifache Procentzahl (minde- 
stens aber auf zwei bis drei Paare) ausgedehnt. 

Die anlässig der stichweisen Visitiernng zertrennten Stücke werden, 
wenn deren Untersuchung keinen die Zurückweisung begründenden An- 
stand ergeben hat. auf Kosten des Aerara wieder hergestellt. Sonst werden 
diese Stücke in zertrentem Zustande dem Lieferanten zurückgestellt, ohne 
daas diesem hieraus ein Frsatzanspruch erwächst. 

Rüstungs- und Reitzeugsorten werden Stück für Stück untersucht. 

14. Sorten, welche bei der Visitierung ais nich mustermässig befun- 
den werden, oder welche bis zum festgesetzten Lieferungstermine nich ab- 
geliefert werden. sind von der Uebernahme ausgeschlossen. 

15. Falls ein Kleingewerbetreibender (Verband) die Zurückweisung 
von Sorten für nicht begründet bält, sn ist er berechtigt, nm eine unpartei- 
scha Commission anzusnchen. Das bezügliche Ansuchen ist spätestens binnen 
vierzehn Tagen vom Tage der Zurückweisung bei janem Corps-Commando 
einzubringen. in dessen Bereich das Montur-Depot (die Ubernahms-Stelle) sich 
befindet, welches die Sorten zurückgewiesen hat. 

Die umnparteiische Commission, deren Zusammentritt das erwähnte 
Corps-Commando zn veranlassen hat. besteht ans einem Stabsoffi :ier des 
Trup; enstandes als Präses. ans zwei Hauptleuten (Rittmeistern) des Truppen- 
standes, ans einem Militär Intendantur-Beamten und aus drei Sachvars'ändi- 
gen des Civilstandes, von welchen einen der TL eferant, einen das iiberneh- 
mende Montur- Depot (beziehungsweise die Corps-Intendanz, in deren Bereich 
dia betreffende l’bernahmsstelle sich befindet) nnd einen das Handelsgericht 
— tiber Ersuchen des Corps-Commandos — zu bestimmen hat. 

Ist das Handelsgericht nicht in der Lage, einen Sachverständigen 
namhaft zu machen, so hat sich das Corps-Commando diesfalls an die betref- 
fende Handels- nnd Gewerbekammer zu weuden. 

Der von der Mehrzahl aller Commissionsmitglieder iiber Annahme 
oder Zurückweisung der Sorten — unter Zugrundelegung der Lieferungsbe- 
dingungen — gefasste Beschluss ist dergestalt als eine entgiltige Fintsche'- 
dung anzusehen, dass keinem Theile eine weitere Beschwerdeführung weder 
im administrativen noch im Rechtswege zusteht. 

Die Kosten der nnparteiischen Commission treffen in dem Falle, wenn 
rammtliche der Cemmission vorgewiesenen Sorten ale zur Annahme nicht 


geeignet, erklärt werden, den Lief-ranten, im andern Falle aber. das heisst, 
wenn simmtliche Sorten iibernommen werden, das Militär-Arar. 
Wird jedoch bloss ein Theil der vorgewiesenen Sorten für nicht 


QAZETA NARODOWA z Piątku dnia 1. Tistopada 1895. Nr. 303, 


E OZ ULaE ' A 
nn 
die Intendanz des k. und k. . . . Corps in... ... 


Senn Offert. 


N. N., wohnhaft zu (Ort, Gasse nnd Hausnummer in 
ng . (Kronland, bei Offerenten aus Ungarn auch das Comitat) erkläre 
hiemit, Fussbekleidungen jeder Gattung. Anzahl und Grössenclasse*) zu den 
vom Reichs- (gemeinsamen) Kriega-Ministerium mit der Kundmachung vom 
18. October 1895, Abthg. 13, Nr. 1865, verlautbarten Preisen und im Sinne 
der Bestimmnngen dieser Kundmachung, welche mir vollkommen bekannt 
sind und denen ich mich vollkommen unterwerfe, liefern zu wollen. 

Eine Lieferung von leichten Sehnhen**) nehme ich unter denselben 
Bedingungen gleichfalls an. 

Das Verzeichnis (die Verzeichnisse) über jene Kleingewerbetreiben- 
den, in deren Namen ich dieses Offert einreiche, liegt (liegen) zn.**”) 


Ny «ufa © 1895. 


Unterschrift. 
(Vor und Zuname deutlich geschrieben.) 
Dass Herr N. N. in N. gewerbebe- 
fugter selbstänger Schuster (Riemer 
etc.) Meister ist, wird bestät'gt. 7) 


Stempel 
Ich 


Stampiglie 
der Gewerbe- 
(Orts-) Bebürde 


Behürdliche 


Interfertigung. 


*) Die Offeresten auf Riistung:- und Reitzeugsorten haben die Worte _Fussbe- 
kleidungen j»der (Gattung, Anzuhl und Grosseuclasse* wegzuląssen und dafiir die Au- 
zahl und Gattnng der Sorten welche sie zu lifern beabsichtigen, auzugeb=n. 

**) Des r Satz ist nur vou jenen Rleingewerbetreibeuden in das Uff-rt 
n hmen. welche eventuell anch leichte Schuhe zur Lieferung annehmen woll-n. 

**%) Dieser dritte Satz ist b!oss in jenen Offer'en aufzunehmen welhe va Re- 
vollw:ä h'igten von Verbänden einger-icht werden. ' 

+) Diese B-sü igung haben bloss die Off-rte der E udelu Offerenten z enthalten. 


aufın- 


A ormuilar B. 
Verzeichnis 


jener Kleingewerbetreibenden der Schuhmacher- (Sattler-, Riemer- ete.) Pro- 

fession aus dem Orte*) . , welche den Herrn (Name. Cha- 

rakter nud Wohnort) ermächtigt haben, auf die vom Reichs- (gemeinsaman) 

Kriegs Ministerium mit der Kundmachung Abthg. 13, Nr. 1865 vom 18 Okto- 

ber 1895, ausgeschriebene Lieferung in ihrem Namen ein Offert einzureichen. 

die bezügliche Bestellun enegegsununelmen, die Ablieferang der bestellten 
n 


Sorten zu bewirken und den Verdienstbetrag za beheben. 
— 


Der Kleingewerbetreibenden 


- Wohnun eigenbändige 
Vor- und Zuname „+ mes 
Gasse Mr Unterfertigung 


NAPY dh 


AST 4 gó ka 
N. |= 
mächtiger. 
Dass die oben verzeichneten A W s 
Personen gewerbeberechtigte selbststän- 
dige Schuhmacher- (Sattler-, Riemer- etc.) 
Meister sin, wird bestätigt. 


Stappiglie N, am...... 189%, 
| er 
yi Behórdliche 
(Orts- i 
RA Unterfertigung. 


p » Umfasst ein Verband Kleiagewerbetreibende aus mehreren Ürtachaften, ao iat 
dą dia Rleingewerbetreibenden jeder Ortschaft je ein abgesondertes Verseichnis zu 
verfassen. 


geeignet erklärt, so der sf von dən Gesagpmikagten der yeparteii- Bel. Verbinden sistdie-Böwisigungulaut-Eakmular. Bau desekerzsichuisge. der et= -L.-. "*) Ist der Be vollmichtigte selbst ein Kleingewerbetreibender nud wiluscht auch ef 
schen Commission nur eine dem Lieferwerte dieser für nicht gesignet erkann- | yandsmitglieder beizubringen. einen Lieferungsantheil zu erhalten, Go ist selu Name ebenfalls in das Verzeichnis, 
ten Sorten entprechende Quote zu tragen. , und mar an erster Stelle anfzunehmen. 
**) Hier ist die Anzahl der im Verseichni . 
Wien, am 18. October 1895. m u: 5 e Anzahl der im Verzeichnisse augelührten Kleingewerbetreiben 
Verzeichnis T 
R | S Einheitapreis 
LU m NE tę = p) j no k = M 
über die zu liefernden Sorten. senennung der Sorten in Ziffern ia Buchstaben 
ben Ofterenten aus den PEL = er 
ts west Ländern | | p Pan 50 ne pok, poni ee |" 
> IR nen Künig- der ung, » b e aQ » . » rei achtzigvier 
Denennu ng der Sol ten ji heh | Krone i " » z n f s 3 Ę ge sibziegacht 
És n a a | n 3 rei siebzigsieben 
Rind Sa FRL vor- i n E - n Fr: 3 | 73 | drei siebzigdrei 
En Tr n n S 4; R 3 ar a sechzigsien 
| n r a » a . 3 rei sechzigsieben 
Fertige Schuhe der 5 bis 13 Gróssengattnng | Paar 49.480 21.183 i m . n z 11. 4 8 | 68 | drei fünfeigacht 
» leichte Srhnhe „5, 13 s SE 1.520 3.225 n n n n 12. m 8 | 55 | drei fünfzigfünf 
„ Halbstiefal „ Ba AB K | a 2.336 1.001 i , " m n „ 18. 5 3 | 53 | drei fünfzigdrei 
" Dragener-Stifen „ 5 13 5 k 6.923 2.967 ig «ŻE „ Halbstiefel a = 7 | 10 [| sieben zehn 
n . Hnusaren-Csizmen „ 5 „ 13 = b 1.519 651 ł , n n ==" r 7,04 f sieben vier 
Hosenriemen Stück 5.635 2.415 1 a n - 7. r 7 | — f sieben — 
Kalbtell-Tornister mit Traggerüst M. 1898S #) | mit neuartigen (ver- z 2.718 1.592 l an n a TAG - 6 | 96 | sechs neunzigsechs 
` z M. 18393, ohne Traggeriist nnl ohne | laugerten) Deckel- l , a ” no 9. n 6 | 69 | sechs sechzigneun 
Tornisternadel J strupten » 183 | 79 I. 5 n » 10. ~- A | 68 f sechs secheigacht 
" m A kadr Truppen, mit Leibriemenstrupfe ` 1 6G i n - ` „ H. £ 6 | 59 | sechs fünfzigneun 
M 4 ür Sanitiis 11 49 aż > „n 12. n 56 h funfzigsechs 
Tornister Traggeriiste ‘Garnitur 1.998 857 ls ji n ya JE: 5 4 54 veähn iii 
Patronen-Tornister *) Stück 4.182 1.798 lm ; „ Dragoner-Stiefal nę 5 9 | 10] nen zehn 
Packtornister fiir Cavallerie ohna Patronen-Versorgungstaschen r 516 221 la n " » af: > g | 04 | noin vier 
M für Artillerie mit Essschalenriemen ohne Patronen-Versorgungstasche » 315 135 r « a n » ng> ak A 9 | — I neln — 
fertige Patronen-Versorgungstasrhe für Cavallerie k 902 386 1 . n - „ AB. n 8 96] acht neunzigsechs 
Leibriemen ohne Schliesse M. 1983 - 3.885 1.665 l » - " u: = g | 66 | acht sechzigsechs 
mit Schnalle 630 270 r " - » 10. . 65 | acht sechzigfünf 
Taschen zum Siibelbajonnett für das Repietiergewehr d 5,425 2.325 a - ` 3 s x; BŁ. n 5 57 we ht fünfzigsieben 
z ś m - n» Werndl-Infanterie-Gewehr j 219 94 In n . n » 12, " 8 58] acht fünfzigdrei 
P „  Infanterie-Sübel n 297 128 A m " n „ 18. r 8 Bl] acht fiinfzigein 
Tragschlupfen zam Leibriemen > BIT 248 I age »  Husaren-Czisman „a D: s 9 | 27 | neun zwnnzigsieben 
Cavallerie-Leibriemen ar Carabinerstrupfe * n si Eye i n » n > n b 5 9 = nenn zwanzig 
ohne z (i U » " sf (2 9 neun sechzehn 
Leibriemen mit Carabinerstrupfo für die Train-Truppe **) 96 41 ke n n f n & Š 9 | 10 | neun zehn 
Leibriemen-Taschen zum Pioniersäbel „ » A i z 97 41 l w » “ = a O. n 8 | 78 | acht siebzigacht 
Gewehrriemen : 6.457 2.708 » 5 » - ” : * 8 | 77 | acht iebzigsieben 
Riemen zum Repetier-Carabiner n 910 390 I. n r n n 11. n 8 | 68] acht otsien 
Mantelriemen für Infanterie mit 2 Schuallenstitcken z 315 136 2 U 7 z n 12. n 8 | 66 | acht sechzigfiinf 
3 „ die berittene Mannschaft der Artillerie 5 86 38 1 “ n aka: s „ 13. 8 | 63 | acht sechzigdrei 
> n „ anberittene 3 p = a 52 23 1 Stück Hosenriemen f —-| 19 _ neunzehn 
Infanteri ei 8mm Muniti ] Patra Halt ` 5 887 | = N Ja | Ji aline a Ji S % gotta) de kal. <a kr: phrin ý | 
nfanterie- en zur Smm Munition ohne Patronen-Halter p 5.337 3 » p erüst u ngerten) Deckel- 
Cavallerie-Patronen-Taschen zur Smm Munition ż 542 233 ehne Tornisternadel strapien 5 | 28 I fünf zwanzigacht 
Säbel-Kuppeln für Cavallerie ą 1.960 840 l „  Kalbfelltornister für technische Truppen mit Leibriemstrupfe 5 | 09 | fünf neun 
»  Handriemen für Cavallerie 1.487 638 n o» Sanitat 4 | 61] vier sechzigein 
Steckkuppeln mit Tascheu zum Pioniersäbel 4 456 195 1 Garn. Tornister-Traggerüst 1 | 37 | ein daite Aiaban 
* -Taschen f š allen 3 595 255 1 Stück Patronen-Tormster | 3 | 32 Í drei dreissigzwei 
Trommel-Trsgriemen beschlagen er 63 27 en Packtornister für Cavallerie ohne Patronen-Versorgungstaschen 7 | 54 | sieben fünfzigvier 
„  -Überschwungriemen | l a 55 23 l „  Paektornister für Artillerie mit Fssschalenriemen, ohne Patro- 
Sattelsitzdecken zum Sattel mit festen Seitenhlättern z 1.123 482 nen- Versorgungstaschen "ak , 8 | OL | acht ein 
Obergurten | 3 938 402 1 „ fertige Patronen-Versorgungstasche für die Uavallerie —| 77 — siebaigsieben 
Untergurten ohne Strupfen > 1.043 | 440 l „. Leibriemen ohne Schliesse M. 1 -—| 48 w. vierzigacht 
» -Strupfen n 3.060 1.312 l a n mit Schnalle j —| 53 — fünfzigdrei 
Hanpt-Gestelle A 1.261 541 1 ,„ Tasche zum Säbelbajonnet für das Repetiergewehr —| 22 — zwanzigzwei 
Trensen-Gestelle » 1139 | 488 : n n m n. 7 n n Werndl-Infanterie-(łewehr —| 24 — zwanzigvier| 
Stangen-Ziigel cn 1.310 | 562 n 9 7 „ Infanterie a Säbel = 26 = zwangigsechs 
Trensen „ „ 1.563 672 1 „  Tragschlupfen zum Leibriemen | —| 06 _ secha 
apie e | Jai sor | sw i „  Cavallerie-Leibriemen mit Carabinerstrupfe — 3 _ ziebzigvier 
ordere ackriemen | Stie ; : ” +" $ ohne , i - = fiintzigvier 
Hintere Seiten w 2877 | 1233 | 1 „  DLeibriemen mit Carabinerstrupfe fitr die Train-Troppe —| 84 — nn 
* mittlere e. = 1.370 | 687 I 5 Eora a a zum Pioniersäbel „ „ M h- — | dl = dreiesigein 
Stallhalfier ohne „Anhiingriemen TE P a j 116 n tewehrriemen A h == 30 — dreissigfünf 
n -Anhängriemen n 1.926 826 1 „ Riemen zum Repetier-Carabiner —| 69 — sechzignenn 
Vorderzeuge a on | z ; „ _ Mantelriemen für RCW pank RL y =! — zwölf 
Hnteisentaschen sammt Anhiingriemen 834 | 3 n n „ dle berittene Mannschaft der Artillerie —| 10 = zehn 
Tragriemen zam Kochgeschirr für Cavalleria i 1.074 461 l > ` » p \nberittene „ = - — 8 _ acht 
S:hnrztell für Schmiede Nh” 15 7 I , => „  Cavallerie ee sit’ = acht 
Cavallerie- Lager-Ilacken-Futtorall (altartig) A 258 110 1 „ Inianterie-Patrontasche zur 8mm Munition ohne Patronenhälter 1 27 | ein zwanzigsieben 
1 „ . Cavallerie-Patrontasche „ „ ` —| 52 — fiinfzigzwei 
RM WR EŃ í A Sehpleappel für Cavallerie —| 86 achzigsecha 
Säbel-Handriemen —| 34 A issigvi 
*) Den zu dirsen Tornistern erforderlichen Rohrplattenstaff haben die Kleingewerbetr ibenden znm Preise von 1 p Steckkuppel mit Tasche zum Pioniersäbel -| 79 — h a Ma 
93 kr. für eme Gariitur zum Kalbfell-Tornister M, 1888 und 54 kr. für eine Garnitur zum Patronen Tornister, Yom 14 -hst- I, a -Tasche 4 4 allein —| 34 R Śwansiabiśw 
g l-genen Montur- Depot zu beziehen. l „ Trommel-Tragriemen, beschlagen , ohne Schlägelhilse 1 | OGĄ ein fünf Ri 
**) Hivon siud 5 Procent nach der 1. und 95 Procent nach der 2 Gróssengattung zu erzeugen, 1% n -Ueberschwungriemen —| 33 — dreissigdrei 
* Bevon ost je die Nirfce nach der 1. und 2. Grössengattung zu erzeugen. l „ _ Sattelsitzdecken zum Sattel mit testen Seiteublattern 6 | 10] sechs zehn 
i n ste ai PIET. 1 ein siebzigdrei 
m f - k e e ohne Strupfe 1 ein fünfzieg 
Verzeichnis LL. Be n „_ ‚"Strupfe —|66| — sechzigsechę 
nA gd 2 x 1 a Haupt- Gestell fe 93 = neunzigdrei 
“Aber die Lieferpreise. | - TT —| 41| — | vierigsieben 
| „  Stangen-Ziigel —| 66 z sęchzigsechs 
= 1 „ Trensen-Zügel —| 60 = sechzig 
| Einheitspreis i A a ie 1 | 34 | ein dreizsigvier 
> Ian -= — - PIKE 5 5 = Cor \ i i 
| »enennun$s der Sol ten in Ziff ru | in Buchstaben i „ Hinterer Saio. | Packriemen —| 30 — zoo zina 
x 5 = A A mittlerer —| 37 = dreissigsieb 
Gulden Krenzer 1 „  Stallhalfter SEA Anhängriemen 1 5Llein de en 
1 Paar fertige Ńiehnhe der 5. Grössengattung | 5 fünf dreissigein In Vorde -Anbängriemen —| 60 Fa fünfsigfünf 
PE E ; x 9 6? 3 b, fünf zwanzig In orderzeug |" 1 | 43 | ein vierzigzwei 
f 7. 5 fünf cha l „ . Hufeisentasche sammt Anhängriemen 1 | 01 Í ein i 
We, A F > | e ; ! > 
1. f ; F 9, + 6 | 18 | fünf dneizalini 1 „ Tragriemen zum Kochgeschirr für Cavallerie —i 4 — vierzigein 
1 f 3 £ x Y. 4 5:01 fünf ein 1 a Sehnrzfell für Schmiede Z 6 | 13 I sechs dreize D. 
r ô 2 > 340: r 5103 | fünf au 1 „  Cavallerie-Lager-Macken-Futterel (altartig) u MJ — eilf 
i 6 A „ Ik p 4 | 87 ' vier achtzigsieben | 
| A 5 z 12 3 4 | 85 . vier achtzigftinf 
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